
Potężny wiec przyjaźni 
w Szanghaju na cześć 

polskiej delegacji rządowej

W Kępicach kombinat obuwniczy 
W Dębnicy Kaszubskie) garbarnia 
Nowoczesna fabryka płyt pilśniow ych 
w Gwdzie Malej

Komisja Ziem Zach.
zatwierdziła

plan rozwoju przemysłu
w naszym województwie

Od kilku lat trwająca walka 
władz wojewódzkich Kos zali 
na o uruchomienie kilku po
ważnych zakładów przemysło 
wych na naszym terenie zna
lazła wreszcie pomyślny dla 
nas finał na przedwczoraj
szym posiedzeniu Komisji 
Ziem Zachodnich.

Minister przemysłu lekkie 
jfo tow. Stawiński i wicemi
nister tego resortu tow. Le
wandowski wykazali dużo aro 
rumienia dla aktywizacji prze

(Dokończenie na str 2)

NIGDY WIĘCEJ FASZYZMU
NIGDY WIĘCEJ WOJNY

Odezwa ZO
Z w. Bojowników 
o Wolność 
i Demokrację

Do uczestników powstania nlł**’ 
Topolskiego i śląskiego, żołnierzy 
— uczestników wojny 1>3D. t®*’ 
nierzy polskich walczących z f* 
Bzyzmem hitlerowskim na fron
tach Wschodu i Zachodu — hn- 
iownlków spod Lenino i NaryJ’ 

u, Berlina i Monte Osino. do 
członków ruchu oporu walczą
cych w szeregach AL, BCh, AK. 
do więźniów poHtycanych hltie- 
rouMklch obozów śmierci, do 
wdów i sierot po bohaterach 
walk przeciwko faszyzmowi, do 
wszystkich obywateli woj. kos*a 
lińskiego.

ZWRACAMY SIĘ DO WAS 
Z GORĄCYM WEZWANIEM. 
ZjedflóCWi we Froncie Jed
ności Narodu, uczcijmy w

(Dokończenie na str. 2)

SZANGHAJ. Specjalny wy-J 
slannik PAP donosi z Szang । 
haju:

Punktem kulminacyjnym poby 
tu delegacji polskiej w Szangha 
ju był imponujący wiec z udzia 
jem 15 tys. mieszkańców mia-. 
sta, który‘odbył się w piątek w 
olbrzymiej hali sportowej Prze 
waza młodzież witająca dclega 
cję hucznymi oklaskami

Po odegraniu liynińów żabie 
rał głos burmistrz Szanghaju 
Ke Tain-szi.
Następnie ^śród owacji icbrą 

nych na cześć przyjaźni chiw- 
5ko-polskiej zabrał glon premier 
Cyrankiewicz, który oświadczył: 
.,W imieniu narodu pobkłego* 
który geograficznie znajduje *ię 
daleko, ale sercem jest z wami, 
chcę przekazać wam najserdecz
niejsze wyrazy przyjaźni i naJ'

i szczersze życzenia sukcesów w 
walce o socjalizm, o rozkwit 
Szanghaju. o rozwój Chin.

W imienin narodu polskiego, w 
imieniu Polskie! Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, pragnę złożyć 
hołd wspaniałym tradycjom wol
nościowym i rewolucyjnym blh 
kiego naszemu sćrcn Szanghaju. 
Polacy wraz z wami wspólnie

I wałcza o pokój.
Naród wasz ma wielka szanse, 

; gdyż posiada zahartowaną w bo 
Jach partię, twórco rozwijającą 
teorie i praktykę marksizmu leni 
niamu. partię z Mao Tsc-tunglem 

|ną czele.
Zrywa się huragan oklasków. 

Orkiestra gra ..STO I AT“. Dele 
gacja polska żegna sic z miesz
kańcami Szanghaju.

Wiec kończy się, tłumy zal*K®‘ 
ja pobliskie ulice.

W niatek w godzinach nrzedpo 
ludniowyeh delegacja polska za 
poznała się z sytuacją w przemy
śle szanghajskim, zwłaszcza ze 
strukturą mieszanych towarzystw 
państwowo-pnwalnych. Delegacja 
zwiedziła również fabrykę włó
kienniczą zatrudniającą •» tys* ro- 

i hutników.

•Jd ar car Atut u-dobrych 
u/yckoutau/cóut

OD grudnia minęły cztery 
miesiące. Cztery miesia 

ce pracy niemal że od pod
staw dla przywrócenia harcer 
stwu jego właściwej roli i 
rangi. Do pracy wróciło wk 
lu dawnych działaczy, którzy 
po złożeniu przyrzeczenia raz 
na zawsze zostali harcerza
mi. W harcerstwie z coraz 
większym powodzeniem pra 
cują ludzie młodzi, którzy 
pierwsze kroki postawili w 
OH PL,. I jedni I drudzy 
pracują dla wspólnego celu 
wychowania mądrego, uczyń 
nego — kochającego swój 
kraj obywatela.

Dziś instruktorzy harcer
scy radzą w Koszalinie nad 

(Dokończenie na str. 2)

nOZNAWSKIE Zakładu 
l Nawozów Fosforowych 

w Luboniu kIPoznania w na/ 
bliższym czasie przystąpią 
do wyrobu termojosfalu. ni 
wego nawozu sztucznego dlu 
rolnictwa — po raz pierw* 
szy produkowanego w Pol
sce.

TtermotąsM Jest nawoiein 
sz.licznym produkowanym bez 
użycia kwasu siarkowego, kto 
lego deficyt da,le się odczo 
rać w kraju. Zdolność pro 
rinkcyjna 1 pieca wyniesie ok. 
zt ouo ton rocznie. Obecnie 
dtlal produkcji trrmofr sfatu 
znajduje się w stadium roz 
lucliu mechanicznego.

V ' zdjęciu: ostatnie pra 
IX et przy montażu ur-n 

dzen absorpcyjnych służą 
c/ch dó czyszczenia gazów 
szkodliwych dla zdrowia.

CAF — fot. Kondracki

.Str. 3 — Co- zade
cyduje — M. Freta;

Str. 4 — Magazyn 
„Głosu1*, Maszkary, 
oraz nieustający kon 
kurs — Sun** w py 
taniaciu

• WEWNĄT
NUMERU'

— Czterostronico
wy, cotygodniowy 
dodatek kulturalno- 
społeczny „GLOS 
TYGODNIA**.

Pożyteczna 
wymiana</

doświadczeń
11 bm. odbyła się w Szczecin 

ku wspólna narada piacowpi- 
kew komitetów powiatowych 
PZPR ze Szczecinka. Miastka. 
Białogardu i Świdwina, poświę 
eona omówieniu aktualnych za
dań stojących przed organiza
cjami partyjnymi.

Dyskusja, w której glos żabie 
talo wielu towarzyszy koncentro 
wała się głównie wokół spraw 
natury organizacyjnej. Dużo 
uwagi poświęcono omówieniu 
sytuacji jaka istnieje w wiej
skich organizacjach partyjnych

.lako podstawowe ogniwo w 
tej pracy towarzysze wysuwali

Rarti Robotnicza Zakładów 
Prefabrykatów na Żeraniu do. 
konała niedawno oceny prace 
swego dyrektora inż. Nowa
kowskiego, udzielając mu je
dnomyślnie sotiun zaufania.

Jak wiadomo, inż Nowa
kowski obiat stanowisko w 
wyniku konkur»u.

Na Zdjęciu (od lewej): inż. 
Janusz ;Skiba, nacz. dyr. Inż. 
Kazimierz Nowakowski i nacz.. 
inżynier Wiesław Procartnl.

(CAF, fot. Mottl)

V7
akcji

Na cześć 1 Maja

J u z 
W TAŻD/JERNIKU 

MOZESZ POJECHAĆ

NA SPACER 
własnym 

samochodem
typu arAzauta 
lub „lAJartburtf.
OTWORZ JESZCZE 

DZIŚ PREMIOWĄ
KSIĄŻECZKĘ 

OSZCZĘDNOŚCIOWA! 
PREMIE W POSTACI 

SAMOCHODÓW 
LOSOWANE BĘDĄ 

W KAŻDYM 
KWARTALE

Pierwsze 
losowanie 

w październiku
BLIŻSZYCH

INFORMACJI
UDZIELA

Eśtnv ODDZIAŁ PKO

- FFEZ.ĘblKM SEJMń o- 
•taUto w dniu 12 bm., że vr 
kolejne poMerl zenie plenarne 
Izby w obecnej kadencji od 
będzie Mę w środę ?4 kwie
tnia br. Początek obrad o go 
dżinie 10-
- 12 KWIETNIA br. został 

namordowany w Saigonie czło
nek między narodowej komisji 
nadzoru i kontroli w Wietna
mie południowym — I.nden 
Cannon (Kanada). Zęinąt on 
w swym pokoju hotelowym od 
kilkunastu pchnięć nożem, za- 
danych mu w łóżku, prawdo 
podobnie w czasie snu.

Sprawca zamachu jest Jak 
dotychczas nieznany.

Z ćwiczeń o- 
krętów podwod
nych. Na zdję
ciu: ćwiczenia
artyleryjskie na 
okręcie podwod
nym ,.Sep“.

(CAF — 
fot. I klejcwski)

c zechoslowacka
V FL EU A C J A RZĄ D O XV A 
1‘OWROCtl \ DO KRAJU

PRACA. W dniu 10 bm. po- 
wróciła do Pragi delegacja 
rządowa CSR z picmiertir. SI- 
rok im na czele, która bawi
ła niedawno w Chlń-kiej Re- 
publice Ludowej, DRW, KRLD 
I MRL.

Zakończenie
obrad
VI Plenum
NK ZSL

WARSZAWA 1! bm wkoń 
czyło obrady VI Plenum N»- 
czelnego Komitetu Zjednoczo 
nego Stronnictwa Ludowego.

Podsumowaniem uzjdnioud 
dyskusji nad wygło«zoH> ns w 
pierwsz.śni dniu obrad refera 
tern wucepreresH iNK — Cz. H 
cecha, jest podjęta Jednomyśl
nie uchwala płennni NK- 
Uchwała ta zastała opracowana 
przez komisję, której przewód 
niczyi wiceprrres NK — J. Oz
ga Michalski.
Plenum zaakceptowało op<t 

blikowane już wytyczne KC 
PZPR i NK ZSL w sprawie 
polityki rolnej. Zatwierdziło 
ono równie! regulamin komi
sji przy NK i przy WK stron
nictwa. W skład 13 komisji 
przy NK powołano 220 «»,Mo- . 
wych dasiaczy ZSt* i

Nowi 
podsekretarze 
stanu
w Ministerstwie 
Sprawiedliwości

Prezes Rady Ministrów mia 
nował na stanowiska podse
kretarzy stanu w Ministerst
wie Sprawiedliwości Staniała 
wa Walczaka i Franciszka Sa 
durskiego.

Na 
Targi 
Poznańskie

Zakłady Wyk 
lwórcz# 1 rzą
dzeń Elektrono
wych 1-13 przy
gotowują wiele 

eksponatów na 
Między na rodowe 
Targi Po/nań 
Mkie.

Na zdjęciu: 
inż..Tadeusz Bie 
Jenda I inż. Ze 
non Horwatt — 
sprawdzają pra 
cę zgrzewarki do 
mas termopJa 
stycznych (pro 
Jekt inf. Hoektc- 
W1ĆM0,

K AF — 
fot. Grzęda)

...pogoda
Zachmurzenie zmienne, miejsca

mi przelotne opady. Tempcw-turn 
od minus 1 st. C do pin* 3 st. C. 
WAiUy południowo zachodnia od 
3 do i m na sekunda

Załogi 
szczecineckich 
ZPT 
uruchamiają 
produkcję 
chałupniczą

Ostatnio do kierownictwa 
WZP w Koszalinie nadszedł 
list od załóg Szczecineckich 
Zakładów Przemysłu Tereno- 

|wego, które dla uczczenia 
święta majowego’podjęły inl- 

Icjatywę uruchomienia produk 
cji chałupniczej z odpadów 
towarów pilnie poszukiwa
nych na naszym rynku.

Postanowiono uruchomić ▼ 
Szczecinka zakład chałupniczy 
produkujący bieliznę pościelo
wą, w którym znajdzie zatrud
nienie 100 kobiet.

W Czaplinku 1S chałupników 
z dniem 20 kwietnia rnzpocznie 
produkcje siatek ogrodzenlo* 
wych / odpadów drutu.

W zakładach galanterii 'kó 
rżanej w Czaplinku postanowią 
no także wykorzysta odpady 
do produkcji chąlupnięzej toreb 
gospodarczych. Znajdzie przy 
t> m zatrudnienie 2& kobiet.

Wykorzystanie odpadów skó
rzanych w produkcji f hałupni- 
czej da w efekcie zakładom w 
Czaplinku 3» ty». zł oszczędno
ści miesięcznie.
Inicjatywa załóg Sz. ZPT 

jest tym bardziej cenna, że 
I przyjmuje właściwy kierunek 
I rozwoju zakładów. Uruchomię 
in:e produkcji chałupniczej 
[przy niewielkich nakładach 
finansowych stwarza duże me 

Iżliweści zwiększenia produk- 
|cji tych zakładów, pozwala 
na wrkorzystańie surowców 
odpadowych i daje zatrudnie
nie dziesiątkom chałupników.

Z KRONIKI
dyplomatycznej

WARSZAWA. W «n!n 12 bm. 
zn-teiłca przewodniczącego Rally 
Państwa Stanisław Kalczyński 
przyjął na audiencji posła nad
zwyczajnego l mliii-tra pełnornoe 
utao Królestwa Afganistanu w 
Polsce generała ds wlz.il Moham
meda Arifa, który zloijt Hat? 
uwierzytelni aJ»ce.



STATEKBAZA 
„MORSKA WOLA" 
WYSZEDŁ NA ŁOWISKA

GDYNIA. 11 bm. z portu 
w Gdyni wyszedł w pierwszy 
legoroczny rejs na łowiska 
Morza Północnego statek-baza 
„MORSKA WOLA". W ła
downiach jednostki znajduje 
sio ok. 10 tya. pustych beczeK, 
3 tys. beczek z solą. Żywność 
1 woda słodka dla rybaków 
jednostek „DALMOHU", wiele 
ton węgla 1 ropy oraz sprzęt 
połowowy 1 techniczny. „STOK 
SKA WOLA" przebywać bę
dzie na Morzu Północnym po
nad miesiąc.

WYCIECZKA POLONII 
amerykańskiej 
PRZYBYŁA DO POLSKI

WARSZAWA. 11 bm. przy
była do Warszawy wycieczka 
Polaków ze Stanów Zjednoczo
nych z wiceprezesem Kongre
su Polonii Amerykańskiej — 
Adelą Łagodztńską. W wy
cieczce bierze udział ponad 
8o osób z różnych ośrodków 
polonijnych w Ameryce.

SPRAWA UCZESTNIKÓW 
CHULIGAŃSKICH ZAISC 
W BYDGOSZCZY PRZED 
SĄDEM NAJWYŻSZYM

WARSZAWA. 10 bm. odbyła 
się przed Sądem Najwyższym 
w Warszawie rewizja procesu 
11 osób skazanych za udział 
w zajściach chuligańskich, któ 
re miały miejsce 18 listopada 
ub. roku w Bydgoszczy. Roz
prawie przewodniczył sędzia 
Sądu Najwyższego dr Emil 
Merz, Wyrok zostanie ogło
szony 13 bm.

KOMUNIKAT EPISKOPATU 
WĘGIERSKIEGO

BUDAPESZT. Agencja MTI 
opublikowała komunikat Epi
skopatu Węgierskiego na te
mat rozmów między przedsta
wicielami kościoła katolickie
go na Węgrzech a rządem 
węgierskim. Rozmowy te do
tyczą uregulowania proble
mów między kościołem a pań
stwem.

Komunikat głosi m. In., źe 
niektóre problemy zostały już 
uregulowane z zadowoleniem 
obu stron 1 wyraża nadzieję. 
Iż także inno problemy zosta
ną rozwiązane pomyślnie. Epi
skopat węgierski — Jak głosi 
dalej komunikat — z zadowo
leniem obserwuje wysiłki rzą
du, zmierzające do likwidacji 
błędów przeszłości.

BUNDESTAG ODRZUCIŁ. 
PROJEKT USTAWY 
AMNESTYJNEJ

BONN. Większość adenaue- 
ztfwską w Bundestagu odrzu
ciła w czwartek projekt usta
wy przewidujący ogłoszenie 
pośwszechnej amnestii dl* 
wrAystklch więźniów politycz
ny dłi.

ZAKAZ ZORGANIZOWANIA 
TRADYCYJNEGO ŚWIĘTA 
DZIENNIKA „HUMANITE"

PARtZ. Rad* miejska Ha- 
ryża postanowiła odmówić 
dzlenntloowi „HUMANITE" ze 
Zwolenia na zorganizowanie 
tradycyjnego święta dzienni
ka w lisku VIncennes pod 
Paryżem. W czasie posiedzę 
ma, na którym zapadała ta 
decyzja, niektórzy z przema
wiających • członków itady 
miejskiej ple ukryWali, że 
zakaz motywowany jest wzglę 
darni politycznymi.

ROZPISANIE WYBORÓW
POWSZECHNYCH W DANII

KOPENHAGA. Król Danii 
Tryderyk przesłał do parla
mentu duńskiego orędzie, w 
którym zarządza rozpisanie 
wyborów powszechnych na 
dzień 14 maja br.

USA PLANUJĄ UTWORZENIE 
NOWEGO UGRUPOWANIA 
MILITARNEGO

NOWY JORK. Korespondent 
dziennik* „NEW YORK Tl- 
MES" Robert Allan donosi, 
że w Waszyngtonie opracowu
je się plany utworzenia nowe- 
go ugrupowania militarnego w 
rejonie Morza Śródziemnego. 
Allan twierdzi, że w skład 
nowiego ugrupowlani!* maja 
być wciągnięte Francja. Wło
chy, Hiszpania. Maroko. Tu
nis. Libia i ewentualnie Al- 
ger. „kiedy ustabilizują się 
jego stosunki z Francją".

KONFISKATA
„FRANCE OBSERYATEUR"

PARYŻ. W czwartek skonfi
skowany został w Pirytu na 
mocy decyzji premiera bieta- 
cv numer tygodnika „FRAN- 
CE-OBSERVATKUR", zawiera
jący artykuł Calude Bonrdera 
pt. „MILCZENIE J KREW", w 
którym autor piętnuje repre- 
sje 1 tortury, w Algerze. Kon
fiskaty tygodnika domagał się 
minister obrony narodowe! w 
porozumieniu z ministrem 
spraw wewnętrznych.

DELEGACJA RADZIECKA 
PRZYBYŁA DO IRANU

MOSKWA. Agencja TAKS 
poda je, tą w związku z za- 
koMtonlem prso nart wytycze

niem granicy państwowej mię. 
dzy ZSRR a Iranem — 10 bm. 
przybyłą do Teheranu na za
proszenie rządu irańskiego de
legacja radziecka z pierwszym 
zastępcą ministra spraw za
granicznych ZSRR — W. W. 
Kuznlecowem na czele.

Delegacja weźmie udział w 
podpisaniu dokumentów o wy
tyczeniu granicy radziecko- 
Irańskiej, które dokonane zo
stało zgodnie z układem o ure
gulowaniu problemów granicz, 
u/ch 1 finansowych między 
obu państwami z 2 grudnia 
1954 roku.

NOWA WYPRAWA 
HIMALAJSKA

LONDYN. Alpiniści brytyj
scy 1 włoscy organizują wspól
ną wyprawę na Dlstaghll Sar, 
jeden z niezdobytych do
tychczas szczytów himalaj
skich położony w masywie 
Karakoram (północny Paki
stan).

Przybycie ekspedycji alpini
stycznej do Pakistanu nastąpi 
pod koniec kwietnia br.

PARTYZANCI IRLANDZCY 
DZIAŁAJĄ

LONDYN. Na peryferiach 
miasta Londonderry (Ulsterk 
wyleciała w powietrze część 
urządzeń elektrowni, wskutek 
czego przerwane zostały do
stawy prądu niezbędnego dla 
oświetlenia ulic.

Jak podaje agencja Reutera, 
sprawcami eksplozji są człon
kowie Irlandzkiej Armii Re
publikańskiej. walczącej o wy
zwolenie północnej Irlandii 
spod panowania brytyjskiego, 
którzy przekradają się na 
terytorium Ulsteru 1 prowadzą 
tam działalność dywersyjną.

. Times" informuje;
s Manewr Amerykanów
■ Zastrzeżenia W. A. Zorina

Z sesji podkomisji 
rozbrojeniowej ONZ

MOSKWA. Agencja TASS do 
nosi z Londynu:

Dziennik „TIMES" opubliko
wał wiadomości zaczerpnięte ze 
źródeł amerykańskich o przebie 
go debaty w podkomisji rozbro
jeniowej nad sprawą redukcji 
sil zbrojnych i broni klasycznej. 
„TIMES" informuje że szef de 
legacji amerykańskiej w podko 
misji rozbrojeniowej, Stasen o- 
świadczyl ostatnio na posie-

Kalendarzyk 
imprez 

sportowych
PIŁKA NOŻNA

Piłkarze rozegrają trzecią 
kolejkę spotkań mistrzow
skich. W HI lidze dojdzie do 
następujących spotkań: Pogoń 
Barlinek — Ina Goleniów, 
Granit Koszalin — Czarni 
Słupsk, Stal Szczecin — Gryf 
Słupsk, Pogoń Szczecin — 
Czarni Szczecin, Darzbór 
Szczecinek — AZS Szczecin.

W klasie A ujrzymy mecze: 
w Złotowie: Sparla — Barka 
Kołobrzeg, w Świdwinie: Re. 
ga — Iskra Białogard, w Zło- 
cleńcu: Olimp — Sokół Kar
lino, w Sławnie: Sława — 
Bałtyk Koszalin, w Drawsku: 
Diawa — Pogoń Połczyn.

Zestawieni* par na niedzielę 
w klasie B: grup* Północ: 
Granit II — BytovU, Szkwał 
Darłowo —- LZS Bobolioe. 
Gry! II — Orzeł Sianów, I.ZS 
Tychowo — Błękitni Biało 
gard. Start Sławno — Orzeł 
Myślino. Czarni II — TKS 
listka: grupa Południe: Start 
Szczecinek — Start Miastko, 
Żagiel Debrzno — Darzbór II, 
Olimpia Walcz — Kłos Zlo
tów. WKS 138 — Polonia Ja
strowie. Włókniarz Okonek — 
Pogoń Czaplinek, Gryf Bar 
wice — Drzewlarz Swlerczy- 
na.

Juniorzy rozegrają w nie
dzielę siedem spotkań mi
strzowskich. W grupie Połu
dnie SparSa Walcz gra z Darz- 
borem Szczecinek. Sparla Zło
tów z Bytoslą. I.ZS Czaplim k 
z Olimpem Złocieniec, * Piast 
Człuchów z Pogonią Połczyn. 
Mecze w grupie Północ: Rega 
Świdwin — Granit Koszalin, 
Czarni Słupsk — Bałtyk Ko 
azalin. TKS Ustka — Iskra 
Białogard.

EOKS

Spotkania o pnehar WKKF: 
Rega Świdwin — Lerhl* Szcze 
ranek, Barka Kołobrzeg — 
Bałtyk Koszalin, Szkwał Dar 
Iowo _ WKS 234. Czarni 
Słupsk — Gryf Słupsk.

I EKKOATI ETYKA

Ekipą koezallńsktch biegaczy 
wyjechał* do Skarżyska, gdzie 
nurtować bedda w przełajo
wych mistrzostwach Polaki.

dżeniu, że delegacja amerykan 
ską zgadza się zmniejszyć do 
datkowo o 15 proc, swe zbroje 
nia typu klasycznego i odpowied 
mo zredukować siły zbrojne po 
wstępnej redukcji sil zbrojnych 
Stanów Zjednoczonych, ZSRR 
i Chin do 2,5 miliona żołnierzy 
i zmniejszeniu budżetów woj
skowych o 10 proc.

Twierdzi się tu. że podczas o- 
statniego posiedzenia podkomisji 
delegat radziecki W. A. Zorin wy 
stąpił z szeregiem uwag.

Nawiązując do wystąpienia 
przedstawiciela amery kańskiego 
W. A. Zorin podkreślił, że me 
mą żadnych podstaw do mówie
nia o „wielkich Ustępstwach" czy 
nionych rzekomo przez, delegację 
USA. Przypomniał on, że 28 ma- 
ja 1932 r. delegacja Stanów Zjed
noczonych jak również Anglii 
I Francji wyraziły w propozycji 
trysunlętej w podkomisji rozbro
jeniowej ONZ zgodę na zmniej
szenie sił zbrojnych USA, ZSRR 
1 Chin do 1 — 1.5 miliona żołnie
rzy. Obecnie natomiast delegacja 
USA zrzeka się wysuniętej przez 
siebie dawniej propozycji 1 uwa
ża za „wielkie ustępstwo" zgodę 
na dodatkową 15 proc, redukcję.

To, co jedynie można stwier
dzić obecnie — powiedział Zorin 
— lo fakt, że USA czynią Jakiś 
ruch w kierunku dalszej redukcji 
sil zbrojnych i zbrojeń, chociaż 
pozostałą daleko w tyle od lego- 
co uważały w 1352 roku za mo
żliwe. Jeśli będziemy posuwać 
się naprzód takim żółwim kro
kiem Jak delegacja Stanów Zjed
noczonych, to wątpliwe Jest, czy 
wykonamy stojące przed nami 
zadania,

Za morderstwo
młodej nauczycielki

i skazany

na dożywotnie 
więzienie

Przed sądem wojewódzkim w 
Poznaniu zakończy! się głośny 
proces przeciwko * Florianowi 
Galewskiemu — pracownikowi 
Banku Rolnego w Szamotułach, 
oskarżonemu o zamordowanie 
Marii l rbaniak — młodej nau
czycielki Szkoły Podstawowej w 
Grabianowie, pow. Śrem.

Proces, w czasie którego zezna
wało ok. 5# świadków, miał skom 
piikowany, poszlakowy charakter.

Ustalono, że namordowana znaj 
j dowala się w 3 miesiącu ci^ty 

I te F. Galewski pozostawa* z nU 
w bliskich stosunkach. Oskarże
nie wysunęło więc tezę. Iż moty
wem zbrodni byka chęć oskarżo
nego pozbycia się niewygodnej 
mu osoby i sytuacji komplikują- 

Hej lego zamierzenia na przy- 
|tzłolć.
i Oskarżony F. Galewski odmó- 
jwR składania zeznań twierdzy 
uparcie, te nie jest sprawcą 
zbrodni.

- Jednak zeznania niektórych 
i świadków' 1 ustalone w tuku prze 
jwodn sądowego okoliczności 
zbrodni, a w szczególności zała- 

'manio «lę elibl przedstawionego 
przez oskartonego oraz wyniki 
ekspertyzy plam krwi na jego 
odzieży skłoniły sąd do uznania

' G.alewśkłeco winnym morderstwa 
11 aknaa.nl a go na kart 
('dogo ir-OMł. •

Brytyjski minister kolonii Len- 
nox Boyd postawił ponadto wa
runek, aby w ąkład pierwszego 
Zgromadzenia Ustawodawczego 
Singapuru nie weszły osoby, kto 
re w ostatnich latach prowadzi
ły działalność dywersyjną (chodzi 
tu przede wszystkim o komuni
stów, którzy domagali się niepo 
dlegloścl Singapuru) I.cnnoą-Boyd 
dat do zrozumienia, że W. Bry
tania tylko w wypadku przyję
cia lego warunku przez Singapur 
zgodzi sie na ogłoszenie nowej 
konstytucji.

Dokładna data wejścia w życie 
konstytucji nie została określona. 
Przewiduje się Jednak, że będzie 
ona obowiązywać najwcześniej od 
I stycznia 1858 r. Projekt konsty
tucji uzgodniony w Londynie, wy 
maga aprobaty Zgromadzenia U- 
stawodawczego Singapuru.

Polscy 
specjaliści 
fizyki jądrowej 
udali się 
do USA

WARSZAWA. Do Stanów 
Zjednoczonych wyjechała gru 
pa uczonych polskich w celu 
wzięcia udziału w VII dorocz 
nej konferencji naukowej w 
sprawie fizyki jądrowej wyso 
kich energii, która jest orga 
nizowana przez uniwersytet 
w Rochester.

Gabinet boński 
zatwierdził 
układy 
o wspólnym rynku 
i Euratomie

BONN. Gabinet boński za
twierdził w czwartek układy 
w sprawie wspólnego rynku eli 
ropejskiego i europejskiej współ 
noty atomowej (Euratomu). A- 
probata gabinetu jest pierw
szym ogniwem w procesie raty 
fikacyjnym w NRF. Rządowy 
projekt ustawy ratyfikacyjnej 
zostanie obecnie przekazany o- 
bu izbom parlamentu bońskiego 
— Bundesratowi (przedstawiciel 
stwo krajów) i Bundestagowi.

Dokończenia ze str. 1-szej
Komisja Ziem Zach, 
zatwierdziła plan 
rozwoju przemysłu 
u naszym województwie 
mysłu w woj. koszalińskim, 
przedkładając konkretny plan 
zagospodarowania obiektów 
przemysłowych -w Kępicach i 
Dębafcy Kaszubskiej.

Jeszcze w bieżącym roku 
w obiekt w Kępicach zostanie 
zainwestowanych 4 miliony 
zł. Powstanie tam na razie 
garbarnia, a w dalszej perspc 
ktywie, pod koniec bieżącej 
pięciolatki, duży kombinat 
skórzano-obuwniczy. Obecnie 
przy odbudowie hal znajdzie 
zatrudnienie kilkaset osób, a 
później, w miarę rozbudowy 
zakładów, około 3 tys. osób.

Drugim obiektem urucha
mianym przez Ministerstwo 
Przemysłu Lekkiego są zakla 
dy w Dębnicy Kaszubskiej. 
\V roku 1959 rozpocznie tam 
produkcję garbarnia skór fu
terkowych, a później także 
skór świńskich.

W Gwdzie Malej natomiast 
1 powstanie nowoczesna fab
ryka płyt pilśniowych ciągnio 
nych — według słów tow. Ka 
wiaka, trzecia tego typu fabry 
ka w Europie. Urządzenia do 
niej zostaną sprowadzone z 
zagranicy, a termin urucho
mienia produkcji uzależniony 
jest jedynie od dostaw firm 
Zagranicznych. Do produkcji 
płyt używane będą wszelkie 
odpady drzewne i prawdopo 
dobnie również produkty po- 
chpdne.

Ostatnią sprawą rozpatry
waną przez komisję było wy 
korzystanie zamku w Byto- 
wle. Wobec sprzeciwu główne 
go konserwatora zabytków w 
Warszawie na przydzielenie 
zamku Ministerstwu Skupu, 

i które pragnie tam stworzyć 
magazyny zbożowe, postano
wiono, że IJrezydium WRN 
wspólnie z Ministerstwem 
Kultury zastanowią się nad 
uruchomieniem tam punktu 
turystycznego lub muzeum 

' Pomorza Zachodniego.
Konkretna pomoc w rozwo 

ju województwa wykazana o- 
I statnio przez władze central
ne zachęci cale społeczeństwo 
koszalińskie do wykorzysty
wania rezerw produkcyjnych, 
aktywizacji wszystkich dzie
dzin naszego życia.

(lf)

Odezwa ZBoWiD 
dniu 14 kwietnia pamięć mi
lionów ofiar faszyzmu i woj
ny.

DOSC BARBARZYŃSTWA, 
MORDERSTW I PRZELEWU 
KRWI. Nie zapominajmy o 
okrutnych dniach minionej 
wojny, w której poniosło 
śmierć 75 milionów istnień 
ludzkich, której rany jeszcze 
do dziś nie są zaleczone.

POTRZEBNY NAM JEST 
POKÓJ I NIEPODLEGŁOŚĆ. 
Zamanifestujmy w tym dniu 
wraz z innymi narodami śwla 
ta swą wierność dla idei poko 
ju i wolności.

NIE CHCEMY WIĘCEJ 
WOJNY. Manifestując — żą
dajmy; powszechnego rozbro
jenia i zakazu produkcji bro
ni masowej zagłady. Zjednocz 
my wszystkie nasze siły w 
tym dniu w proteście przeciw 
ko nominacji hitlerowskiego 
zbrodniarza generała Speidla 
na dowódcę wojsk lądowych 
NATO.

okręgowy Zarzad ZBoWiD po 
wladamia mieszkańców Koszali
na, te w dniu 14 kwietnia o go
dzinie 8-eJ rano przy ul. lana 
z Kolna 7a odbędzie się zbiórka 
mieszkańców miasta skąd nast»

Wykaz 
premiowanych 
obligacji 
NPRSP
(TABELA NIEURZĘDOWA)
Po zł in.DCO nr nr: M745 53815’
Po zt 5.M8 nr nr: 53347 83M82
Po zł l anc nr nr: 1381.3 33732 

33735 43048 53843 VI844 71875 72283 
14M40 218538 4(>4243 185468 545673 
698705 701304 785142 743177

Po zł 500 nr nr: 14578 19020 20496 
36731 58741 83681 63689 78535 173U0 
175380 234117 261536 293016 293017
327652 327633 365017 399318 421571
437546 454554 543672 551679 57095Z
5716.54 630557 657503 657508 70U2fl I
764805 73’225 741934 762516 821003 I
107150 8701K 98.3179.

Ponadto wylosowano 83 premie 
po 250 U oraa 838 preniU po zi l-o. I

pl wymarsz przed FecnnJM 
Wdzięczności.

PRECZ Z BRONIĄ TERMOJĄ* 
DROWĄ! PRECZ Z POGROBOW. 
CAMI HITLERYZMU! NIECH ZY 
JE POKÓJ!

Zarząd Okrętu 
Związku Bojowników 

o Wolność 1 Demokrację 
w Koszalinie

Pożyteczna wymiana 
doświadczeń
sprawę powołania do życia gro 
madzkich komitetów partyjnych. 
Wokół nich będzie można sku 
pić aktyw partyjny danej groma 
<ly.

— Trudno jest nam, pracow 
nikom KP — twierdził I sekre 
tarz KP w Szczecinki! tow. Ku 
ctewski — dotrzeć do każdej 
organizacji partyjnej, który cii 
jest w naszym powiecie 260. Du 
żo łatwiej będzie zebrać aktyw 
komitetu gromadzkiego partii, 
podyskutować z nim, skierować 
go do pracy w organizacjach 
oartyjnych. Trzeba bowiem pa
miętać, że wiejskim organiza
cjom partyjnym skuteczną po
moc może okazać aktyw wiej
ski. a nie ludzie częstokroć o- 
derwani od problematyki rol
nej.

Dużo miejsca zajęły zagadnie 
nia związane z nowymi formami 
I metodami pracy partyjnej. To 
svarzysze dzielili się doświad
czeniami z działalności komisji 
problemowych powołanych przy 
KP. Bywa z nimi różnie. W 
jednych powiatach jak np. Mia
stku powołano jedną, w innych 
natomiast jak np. Szczecinki! — 
cztery. Zakres ich pracy jest 
bardzo szeroki. Trudno wyty
czyć jakieś sztywne ramy. Ist
nieją jednak pewne niebezpie
czeństwa — o czym mówił tos/. 
Siudziński z KW. Chodzi głów 
nie o to, żeby tych problemu 
seych komisji nie przekształcić 
w jakieś dodatkowe organa o 
charakterze gospodarczym. Ich 
praca powinna bowiem koncen
trować się wokół problemów bu 
downictwa partyjnego, działał 
ności organizacji partyjnych o- 
raz pracy politycznej w ogóle.

Na zakończenie głos zabrał 
sekretarz KW tow. Okła, udzie 
lając odpowiedzi i wyjaśnień 
na pytania i wątpliwości dysku 
tantów.

(wn)

Harcerstwu - dobrych 
wychowawców

wyszukaniem najlepsze] dro 
gi wiodącej do pełnego roz 
kwitu harcerstwa. Jest nad 
czym dyskutować, jest o co 
kruszyć kopie. Potrzeba do
brych wychowawców. Cl 
wszyscy, którzy w dziedzinie 
pedagogiki mają coś rozsąd 
nego do powiedzenia, niech 
nie chowają swych myśli w 
zanadrzu — dla siebie. Po
trzeba coraz lepszych metod 
i form pracy. W tym wypad 
ku nie warto cały czas oglą 
dać się w tył. Świat idzie 
naprzód, rodzą się nowe zaill 
teresowania ii młodych. Trze 
ba je zaspokoić. Potrzeba 
szczególnego zainteresowania 
harcerstwem na wsi. Miasto 
nie może być specjalnie u- 
przywilejowane. Jak praco
wać z drużynami wiejskimi 
— oto problem do owocnej 
dyskusji.

Dziś nastąpi wybór no
wych władz ~ Komendy Cho
rągwi. Trzeba zaufać delega 
tom, że nie ograniczą się do 
personalnych „wycieczek'', 
nic zamienią konferencyjnej 
trybuny na miejsce niespraw 
dzonych insynuacji. Jeśliby 
miała zaistnieć tak'a atmo
sfera. wówczas najlepsza na 
wet ssładza nie sprosta zada 
niom.

Przesyłając swoje pozdro-. 
svienia delegatom harcerstwa 
liczymy na ich oddanie swo 
jej sprawie, rozwagę. Har 
cerstwo istnieje dla tysięcy 
dzieci. I dlatego bardziej niż 
kiedykolwiek postulat: HAR
CERSTWU DOBRYCH WY
CHOWAWCÓW - nabiera 
specjalnego znaczenia.

MACHINACJE W. BRYTANII
LUDZIE. KTÓRZY WALCZYLI O WOLNOŚĆ SIN
GAPURU MAJĄ BYC SEPEROWANI W DALSZEJ 
DZIAŁALNOŚCI (

CZY ZGROMADZENIE USTAWODAWCZE ZAAPRO
BUJE PROJEKT KONSTYTUCJI?

W. BRYTANIA ZATRZYMUJE W SWYCH RĘKACH 
POLITYKĘ ZAGRANICZNĄ I OBRONĘ SINGAPURU

Projekt konstytucji
dla Singapuru

LONDYN. W czwartek przed 
południem został podpisany w 
Londynie projekt konstytucji do 
tychczasowej kolonii brytyjskiej 
Singapuru. Singapur ma być 
państwem posiadającym autono 
mię i wchodzącym w skład bry 
tyjskiej wspólnoty narodów.

W myśl projektu W. Brytan’# 
zatrzymuje w swych rękach po 
litykę zagraniczną i obronę 
Wprowadzono również pewne za 
strzeżenia, jeśli chodzi o sprawy 
dotyczące bezpieczeństwa wewnę 
trznego. Przewiduje się, że w 
określonych wypadkach zagraża 
jących bezpieczeństwu wewnę
trznemu konstytucja może być 
zawieszona. Brytyjska baza woj 
skowa na wyspie Singapur, kto 
ra obok Hongkongu stanowi naj 
ważniejszą pozycję strategicz 
ną W. Brytanii na Dalekim 
Wschodzie — zostanie utrzyma

Pijany kierowca 
zabił 2 żołnierzy 
i ranił 15

W Gnieźnie zdarzył się tragi 
czny w skutkach wypadek dro 
gowy. Na maszerujący ulicą 
oddział żołnierzy wpadł samo 
chód ciężarowy Rej. Przedsięb 
Obrotu Zwierzętami Rzeźnymi, 
kierowany przez Leona Cieślewi 
cza. 2 szeregowców — Tadeusz 
Kubiak i Stanisław Macholski 
zostało zabitych na miejscu, zaś 
15 żołnierzy zostało rannych, 
w tym 3 b. ciężko.
JAK USTALONO kierowca L. 

Uieślewkz znajdował się w atonie 
nletnetwym i prowadził «óz z 
nadmierną szybkością, a hamulce 
samochodu nie działały. Cieśle- 
wleź, klóry Jut uprzednio był 
dwukrotnie karany za spowoduj 
wanle wypadków 1 znany Jest Ja 
ko pirat drogowy, został aresz
towany. Aresztowano również Ja- 
dącego tym samym wozem kon
wojenta — Wojciecha Majewskie
go. który podobnie Jak kierowca 
byt pijany.

Prokuratura wszczęła równie* 
dochodzenie przeciwko kierów 
nlctwu Gnieźnieńskiego Oddziału 
Rejonowego Przedsiębiorstwa O- 
brotu Zwierzętami Rzeźnymi — 
w celu ustalenia personalnej od
powiedzialności z* skleroseatile 
do eksploatacji samochodu, w 
złym stanie technicznym.

Strajk maszynistów 
we Francji

PARYŻ. Trzy francuskie cen 
trale związkowe postanowiły o- 
głosić ófi-godzinny strajk mi 
szynistów kolejowych, który roz 
pocznie się o północy z poniż 
działku n» wtorek. Przyczyną 
strajku są żądania podwyżki

aknaa.nl


Co zadecyduje?
ludzi — polityków, 
publicystów, poli

tycznych kibiców wreszcie pa 
sjonuje się zagadnieniem gra 
nie swobód politycznych w 
Polsce, granic demokracji. 
Czy obecnie zakreślone wy
magają rozszerzenia, czy mo
że należałoby je w jakiś spo 
sób i w jakiejś określonej 
mierze cofnąć, czy wreszcie 
głównym zadaniem byłaby pe 
tryfikacja istniejącego stanu 
rzeczy. Publicysta „Polityki1* 
— Andrzej Werblan — wy
powiedział się za trzecim z 
wymienionych tu poglądem. 
„Osiągnięty obecnie w na
szym kraju — pisał on — 
stan swobód politycznych i 
praworządności wydaje się 
pomyślny. Z jednej strony 
zabezpiecza przed rzeczywiś
cie niebezpiecznymi działania 
mi reakcji, a z drugiej prze
ważnie usuwa możliwości wy 
paczeń socjalizmu. Warto wal 
czyć o jego utrzymanie, bo o 
rozszerzeniu w najbliższym 
czasie, przed zdecydowaną po 
prawą bytu mas trudno bę
dzie myśleć".

Jak się zdaje, pogląd Wier- 
blana ma pewien związek z 
tezą, że poziom stopy życio
wej określa zakres swobód 
politycznych. „Im stopa wy
żej, tym demokracja bliżej" 
— można by powiedzieć. Po
ziom stopy życiowej, zdaniem 
wyznawców tej tezy, jest wy 
znacznikiem dla każdego poli 
tyka w państwie budującym 
socjalizm, wyznacznikiem, któ 
Ty orientuje go, jaką miarką 
wymierzać ziarna demokracji. 
Gdy zrobi to przedwcześnie 
i zbyt hojnie, ziarno zostanie 
przyduszone przez kąkol de
magogii i anarchii. Razi 
mnie w tym ujęciu pewien 
schematyzm. Niesłusznie są
dziło dawniej wielu z nas, że 
rozwój sił wytwórczych pocią 
ga za sobą automatycznie 
wzrost świadomości socjali
stycznej mas i narastanie e- 
lementów socjalizmu w na
szym .żyęiu społecznym, oby-- 
czajowym itd. Jeśli poziom 
produkcji stali osiągnął wskaż 
nik X. to możemy przyjąć, 
że w zasadzie prostytucji u 
nas nie ma — rozumował zwo 
lennik tego poglądu.

Boję się czy z tym uwarun 
kowaniem zakresu swobód po 
litycznych przez poziom stopy 
życiowej nie jest podobnie, 
czy nie kryje się tu błąd 
analogiczny. Wydaje ml się, 
że trudno tu szukać jakichś 
wyznaczników, które mogą 
zwalniać nas od analizy kon
kretnej sytuacji — sytuacji 
w Polsce. Bardzo pomocna 
wydaje mi się w danym wy
padku myśl wypowiedziana 
przez pewnego naukowca o 
polityce francuskiej. Wyty
kał on Francuzom, że dla 
nich polityka Jest zagadnie
niem zasad, jest permanentną 
walką o te zasady, a nie roz 
wiązywaniem konkretnych za 
gadnleń. Boję się, czy nie 
prześlepiamy faktu, iż teraz 
w Polsce nic ma innego spo 
sobu utrwalenia zasad, które 
w skrócie nazywamy ideami 
VIII Plenum, jak poprzez roz 
wiązywanie konkretnych pro 
blemów gospodarczych, poli
tycznych, kulturalnych.

więc założyć robo
czo, dla celów prze

prowadzenia pewnego wywo
du tezę następującą: do VIII 
Plenum, do podpisania poro- 
7.umienia ze Związkiem Ra

dzieckim, a nawet do wybo
rów styczniowych trwał w 
Polsce bój o pewne zasady. 
Bój o to, żeby słowo — de
mokracja — we wszelkich 
dziedzinach naszego życia mia 
ło wartość realną, podobnie 
jak słowo praworządność. 
B. poprzez odważną i rozważ 
ną zmianę naszego modelu 
gospodarczego ruszyć z mar
twego punktu, w jakim utknę 
la nasza gospodarka. W związ 
ku z tym, z ogromnym uzna
niem podjęte zostały przez 
społeczeństwo hasła decentra
lizacji, walki z przerostami w 
zatrudnieniu, walki z biuro
kracją itd.

Rzeczywiście, znalazła par
tia dość sił i dość rozmachu, 
by zasady te proklamować 
społeczeństwu i światu całe
mu jako wytyczne swojej po 
Utyki. Stało się tak, gdyż 
świadomość polityczna społe
czeństwa ciężko doświadczo
nego wypaczeniami lat, zwła
szcza 1949—1954, postulaty te 
przyjęła za swoje i poparła 
w październiku i w wyborach 
styczniowych. Godzi się tu 
wspomnieć, że okolicznością 
komplikującą jest fakt, iż te 
zasady, jakkolwiek wysunię
cie ich było wynikiem pracy 
analitycznej działaczy naszej 
partii, nie w pełni znalazły 
zrozumienie w niektórych śro 
dowiskach partyjnych.

»
Komplikacja ta jest o tyle po- 

ważna, że dziś stoimy w ^obliczu 
zadania, moim zdaniem, trudniej 
szego niż sama walka o zasady. 
Teraz w oparciu o nowa platfor
mę polityczną, o tc wywalczone 
zasady trzeba rozwiązywać pie
kielnie trudne konkretne proble
my niełatwej naszej sytuacji. 
Politycy, uzbrojeni w myśli i 
wytyczne VIII Plenum, nie znaj
dą w nich gotowych recept na 
rozwiązanie tych konkretnych prb 
blemów. Każdy dzień stawia ich 
w innej sytuacji gospodarczej, 
międzynarodowej, politycznej — 
wewnętrznej. To Jest praca rów
nie niebezpieczna, jak rozpinani? 
żagla na skaczącym po falach 
Jachcie, f chy boczę. I trzeszczy, 
i woda bryzga, a przecież zada
niom sprostać trzeba. Jeśli dziś 
nie rozwiażemy właśnie konkret 
nych promeniów, zwłaszcza g<»' 
spodarezych, ale nie tylko gospo 
darczych Polski, zasady, o które 
walczyliśmy w październiku, mo
gą zostać nawet przekreślone, 
mimo iż przecież stoją one w zgo 
dzie z nieodwracalnymi tenden
cjami, które nurtują z różną si
ła zarówno Chiny Ludowe jak 
i — py wziąć przykład z drugie 
go bieguna — NRD. Taki pbrot 
rzeczy wiązałby się z ciężkimi 
stratami dla narodu polskiego: 
wobec tego, że tendencja jest w 
sumie nieodwracalna i mimo 
wszelkich przeszkód potężniejącą, 
trzeba by tę samą walkę może 
w cięższych warunkach na nowo 
podejmować.

I nie układajmy sobie ła
twych schematów: konkretne 
problemy domagające się pil
nej ingerencji od polskich e- 
konomistów i polityków mo
gą zostać rozwiązane, o ile 
ich rozwiązywaniu będzie to
warzyszyć zrozumienie sytua
cji politycznej ze strony sze
rokich rzesz społeczeństwa. 
Głównym zadaniem dziś jest 
przekonanie każdego obywate 
la, by starał się zrozumieć ak
tualne trudności, by wykazał 
cierpliwość — i nie zbywał 
tego postulatu odburknięciem, 
że zbyt często już do tej cno 
ty obywatelskiej w minionych 
latach apelowano. Jeśli dziś 
właśnie cierpliwości odmówi, 
zmniejszy historyczną szansę 
narodu polskiego. Ważnym po 
litycznym zadaniem jest prze 
konanie każdego obywatela, 
że ludziom odpowiedzialnym 
za losy Polski potrzebny jest 
czas i poczucie, że ze strony 
ludzi pracy nie grożą im na
gle zmiany nastrojów.

ostatecz
nie, że

dziedzictwo po latach poprzed 
nich jest ciężkie, o zadania 
wymagają precyzyjnych roz
wiązań. Zważmy, że pracują
ca od pierwszych dni lutego, 
naprawdę ofiarnie, w trudzie, 
znoju, Rada Ekonomiczna 
przy Radzie Ministrów skar
ży się jednym głosem, iż brak 
nam. w Polsce dziś instrumen 
tów badawczych pozwalają
cych na wnikliwe ekonomicz
ne analizy. A te są niezbęd
ne. Na przykład: łatwo nam 
wszystkim było opowiedzieć 
się za decentralizacją. Ale 
wprowadzić ją. to znaczy o- 
stróżnie problem przebadać 
1 równocześnie ostrożnie rzecz 
całą wypróbować, gdyż, jak 
się zdaje. różne dziedziny go- 
snoda-ki wymagają różnego 
stopnia decentralizacji A 
więc, trzeba fachowcom dać 
nieco czasu i okazać im zaufa

Przedświąteczne wędrówki po „fabryce”
kiełbasy, szynek i innych smakołyków

W tej chwili, kiedy zaczynam 
•pisywać swoje wrażenia z wizy
ty w Wojewódzkich Zakładach 
Mięsnych w Koszalinie, czule 
.leszcze smak smacznej, goręcej 
kiełbasy 1 parówek oraz jakiś 
nie wyraźny ucisk na żołądku. 
Wprawdzie broniłam się przed 
próbowaniem tych smakołyków, 
ale pokusa była zbyt silna a Ja 
zbyt... słaba (dobrze ml tak — 
obżartuchowi). Mieszkańców nasze 
fio miasta zapewniam, że zachwa- 
ane przeze mnie wyroby znajdą 

się wkrótce w sklepach koszaliń
skich, skąd zawędrują na świą
teczne stoły.

Ini. Czubaszek. kier, prodtik 
cji i majster przetwórni WZM 
— Mazurek zdradzili mi. że za 
kłady mięsne nastawiły się już 
na produkcję świąteczny. U<- 
działain szynki, apetyczne, iwie 
że „czekające" w kolejce do 
wędzarni. Ilość ich uspokoiła 
mnie. Nie ma obawy, że zabrali 
nie. Będą również w sprzedaży 
kabanosy, specjalna polska kieł 
basa no i tradycyjna biała. Mię 
so wieprzowe i cielęcina — za 
cewnlone. Mogą być trudności 
z wołowiną na rosół i nóżkami. 
Ale i temu dyrekcja postara s ę 
zaradzić sprowadzając ie z in
nych województw. Jednym sio 
went. w czasie świąt mięsiwa 
i kełbaśy nie zabraknie. P-a- 
cownicy twierdzą, że wszystko 
będzie smaczne. Zobaczymy.

Dosyć im ten temat. Przejdź 
my się z kolei no ..fabryce" 
kiełbas i mięsa i zobaczmy 
..cykl" produkcji. ha podwórzu 
na niewielkim ogrodzonym pla 
Ci ku ..żywu produkt" przeraź 
łiwym kwikiem wyraża swoje

oburzenie na panującą tu cias
notę.

Już niedługo „malutkie" prze 
staniecie kwiczeć' (niektóre sztu 
ki ważą 170 kg) — mówi prze 
chodzący, obok człowiek w bia
łym fartuchu, robiąc przy tym 
wymowny • ruch ręką (brr) 
Wchodzimy do hali. w której w: 
szą na hakach połówki wieprzy, 
cielaków i krów. Obok w specjał 
nych pomieszczeniach kilkanaś
cie osób uwija się przy rozb‘e 
ranłu mięsa na elementy kuli
narne. Pracują szybko. W^ngnie 
nu oka połówki wieprzy za 
mieniają się w schaby, szynki 
boczki itp.

Z kolei wchodzimy do hak. 
gdzie odbywa się ubój. Kwik, 
para, szum maszyn wywołują 
lekki niepąkój.

— Może przejdziemy się na 
górę, zobaczycie sam ubój — 
zachęca inż. Czubaszek.

— Pójdę. — Bardzo chętn e 
— odpowiedziałam słabym gło
sem. Opanowując drżenie kolan, 
wchodzę, stoję i patrzę... Jak 
to opsać?Jest taka specjalna ko 
mora, gdzie świnie zostają 'o 
zonę prądem (humanitarny u- 
bój), nasiennie powieszone za 
nogę wędrują „drogą powietrz
ną" do drugiej komory. Sto1 
tii dwóch „strasznych panów" 
(w życiu prywatnym bardzo 
symnatyczni). którzy długim’ 
sztyletami zadają im celne ciosy 
w serce. Krew spływa do sne- 
ciatnych zbiorników, a wieprz

nie. O cudotwórcach pisano w 
legendach, a my okazujemy 
— i słusznie — wstręt do mi
tów. Bądźmy więc konsekwen 
tni.

Albo problem jeszcze draż
liwszy. Odmienialiśmy przez 
wszystkie przypadki słowa: 
bodźce materialne. No. a jeśli 
chcemy się serio przypatrzeć 
temu problemowi, to trzeba 
rozważyć w całości system 
obowiązujących płac i norm 
premiowania. A jakiż tu 
gąszcz problemów, jak trze
ba postępować rozważnie, by 
nie uruchomić konfliktów do
tąd potencjalnych. I znów, by 
tworzyć nowy model gospo
darczy, trzeba ze strony spo 
leczeństwa zrozumienia dla 
trudności tej pracy. Trzeba 
kultury politycznej.

zaś ma być nauczy 
cielem tej właśnie

kultury politycznej jak nie 
partia! Chyba w tym świetle 
nabiera żywych rumieńców 
hasło jej konsolidacji. Wobec 
palącej potrzeby osiągnięcia 
pozytywnych rozwiązań kon
kretnych problemów, zwłasz
cza gospodarczych, niejedno
krotnie żałosną zabawą wyda 
je się wzajemne odszukiwanie 
linii' demarkacyjnych między 
„wściekłymi", „konserwą", 
„centrystami". Tytułem do po 
siadania legitymacji politycz
nej wydaje mi się to, czy 
członek partii jest na tyle 
świadomym politykiem, by 
ocenić naszą skomplikowaną 
sytuację, i w myśl tej oceny 
uczyć innych politycznej kul 
tury. Bo od niej zależą losy 
zasad VIII Plenum, losy na
rodu, losy całej partii. Od 
upowszechnienia kultury poli
tycznej zależy w ogóle spra
wa swobód politycznych w 
Polsce.

M. PREIS

UWAGA, SŁUCHACZE 
WUM-L

W dniu 15 bm. odbędą 
się następujące zajęcia dla 
słuchaczy I i II roku 
WUM-L.

I rok — od 14 — 18 — 
Powtarzanie zagadnień 
związanych z tematem 
„Renta gruntowa".

II rok — od 14 — do 18 
— Wykład z materializmu 
dialektycznego.

Egzekutywa orgsnllacjl partyj
nej Koło Terenowe nr 2 w Ko
szalinie zawiadamia, *e zebranie 
organizacji odbędzie się 15 kwie
tnia tir. o godz. 1« w sali KM. 
Obecność wszystkich członków 
obowiązkową.

W dniu jubileuszu
Gazownia Miejska

otrzymała własne laboratorium
W dniu 10 bm. Ga

zownia Miejska w Kosza
linie obchodziła 80 roczni
cę-urodzin.1'

Uroczystość, na którą za 
proszeni zostali przedstawi 
ciele władz miejskich oraz 
pracownicy innych ga
zowni z terpnu woje
wództwa połączona była z 
otwarciem laboratorium.

Otwarcia laboratorium 
dokonał w obecności gości 
dyrektor Gazowni Miej- 
kiej Ludwik Rogoziński, 
zaś z urządzeniami i pracą 
tej placówki zapoznał ze

branych kierownik labora
torium Stanisław Mazan. 
Wprawdzie laboratorium 
nie jest jeszcze zaopatrzo
ne w pełni w potrzebny 
sprzęt i urządzenia, ale 
już. teraz — jak nas zapew 
nil jego kierownik — mo
że rozpocząć normalną pra 
cę.

Tak więc gazownia na
sza wzbogaciła się o poży 
teczną placówkę czuwającą 
nad właściwą produkcją 
gazu oraz kontrolującą ja 
kość dostarczanego surow
ca.

Nowa czytelnia czeka na gości
Przed kilkoma dniami o- 

twarta została w odremonto
wanej części gmachu WDK 
nowa czytelnia. Jasny lokal 
stwarza miły, „czytelniany" 
nastrój.

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

Wykwalifikowanych SPRZEDAWCÓW do „Galluxu" 
poszukuje Dyrekcja Powszechnego Domu Towaro
wego. Wymagane średnie wykształcenie oraz prak
tyka w handlu. Zgłoszenia wraz z życiorysem przyj
muje dział personalny PDT Słupsk, III p.

K-350-0

„Glos Komill6«IU“ — organ 
Komitetu wojewódzkiego Pol 
•klei Zjednoczonej Partii Ro
botniczej.

Redaguj* Kolegiom w Iktn 
ttzles tgnacy Winki (red. na 
czelny), Andrzej Czechowicz 
(z es nvz. red.J. Marian 
Rebelkn nekr red,), Jerzy 
Km Orski, lent Łednk. 
Wacław Nowak.

Redakcja - Koszalin, ulica 
Alfreda Lampo li.

Telefonyt centrala <14.
Sekretariat Redakcji — *35 

tedaktor naczelne — 114.
Oddział w pako, ul. Nlo- 

dztailtowskleco I. te). M-łS.
Oddzla) w Bzeteelnku, Plae 

Wolnofnl (gmach Pree. MKNI, 
Cel. MM.

Administracje! Konalln, oi. 
Slfreda Lamp* te, II p„ 
et. MM, 22-01.
Ozlonenla - Biuro ogloeren 

RAW „Prasa". Koezailn. niwa 
Alfreda t.ampa ?o. tel. U-m

Wpłaty na prenumeratę P* 
•ztowę przvjmnła urredr oo 
eetowe I listonosze

Tłoczono: K7G • Kosza: 
ile

Pap gazet w a mi ta 
C-M nr ram. M

Ośrodek Szkolenia Kadr Mechanizacji Rolnictwa 
w’ Wietrznie, p-ta Polanów, pow. Sławno, woj. Koszalin 

od dnia 15 maja 1957 roku

rozpoczyna 11-miesięczny kurs traktorzystów. Mogą 
w nim wziąć udział kandydaci z województwa kosza
lińskiego, gdańskiego i bydgoskiego.

Uczestnicy kursu otrzymują: bezpłatne wyżywienie 
1 zakwaterowanie w internacie, odzież ochronną, sty
pendium oraz zw'rot kosztów' podróży do ośrodka. 
Kandydaci winni złożyć do dnia 1 maja 1957 r.-na 
adres dyrekcji ośrodka podania i życiorysy, po czym 
otrzymają bliższe dane.

K-365-0

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlów* 
„OKAZJA I KOMIS" w Słupsku 

zawiadamia, 
że z dniem 15 kwietnia 1957 roku urucha
mia sklep komisowy prowadzący skup 
I sprzrlaż art. motoryzacyjnych w Słupsku 
przy ul. Bema nr 6.

K-372-0

Prócz podręcznej biblioteki 
czytelnia zaopatrzona jest w 
dzienniki i czasopisma, tak 
polskie jak i zagraniczne. Mi 
łośników gry w szachy zainte 
resuje niewątpliwie fakt, że 
można tu wypożyczyć szachy.' 
W końcu kwietnia zorganizo
wany zostanie błyskawiczny 
turniej szachowy. Przewidzia 
ne jest zresztą systematyczne 
prowadzenie tego rodzaju- tur 
niejów.

Obecnie w czytelni zostały 
wystawione prace koszaliń
skich plastyków. Kierownict
wo czytelni projektuje rów
nież organizowanie wieczorów 
autorskich i spotkań literac
kich. Kwestia lokalu — stoją
ca zwykle na przeszkodzie w 
organizowaniu tego rodzaju 
imprez — została już rozwią 
zana.

Jest Jednak Jedno „ale". Z 
powodu nie zakończenia re
montu schodów drzwi wejścio 
we z ulicy do tej części gma 
chu są zamknięte. Nie wszys
cy mogą trafić do czytelni. 
Mamy jednak nadzieję, że już 
za parę dni i ta przeszkoda zo 
stanie usunięta.

Przypominamy, że czytelnia 
czynna jest codziennie od 
godz. 15—tej do 20-tej.

U)

Komunikat
Zarząd Powiatowy Związku tn- 

walidów Wojennych i Wojsko 
wych w Koszalinie zawiadamia; 
t.s w dniu 14 bm. odbędzie się 
wiec protestacyjny przeciwko no
minacji gen. Speidla na stanowi, 
sko naczelnego dowódcy wojsk 
NATO w Europie oraz próbom 
z bronią jądrową.

Wszyscy lnv/aHdt| pro*znn' są 
o stawianie się z rodzinami w 
dniu 14 bm. o godz. 9 w lokalu 
ZBoWiD. ul. Jana z Kolna 7a, 
w celu wzięcia udziału w wiecu.

wędruje do kadzi z gorącą wo 
dą. Tu zdejmuje się szczecinę 
racice.

O uśmiercaniu skończyłam. Go 
rąco mi i słabo.

Przechodzimy do magazynów. 
Ojej, ile tu szynek, mięsa. IE 
peklami to samo. Jedno co jest 
zaskakujące — to straszna cias 
nota. Ludzie pracują stojąc do 
słownie obok siebie. Rozwiązać 
ten problem jest bardzo trudno 
coś tam w Centralnym Zarży 
dzie z kredytami na rozbudowę 
„nie gra". .1 szkoda, przecież 
nasze zakłady mięsne „wyrzu 
rają" na rynek setki ton szy
nek. słoniny i mięsa. Miejmy 
jednak nadzieję, że Centralny 
Zarząd po wysłuchan a bolą
czek naszych zakładów mięs 
nych pomoże Im za pomocą 
pieniężnego „zastrzyku"
Proszę wybaczyć, ze na mo

ment przerwałam wędrówkę, ale 
I tak dobleaa ona końca. Koń
cem tym test mola uczta w wę
dzarni, gdzie odbyła się dec»- 
stacla wfnomnianych na wstępie 
smakołyków.

A'. UOJCILCHOWSKA

Komitet Biokowy 
nr 15 — dzieciom 
.Ciekawą I wesołą Imprezę dla 

dzieci zorganizował Komitet Blo
kowy nr 13- W dniu 1 bm. w 
twletllcy WZGS odbyt się pora- 
i,ek artystyczny, na który przy- 
bvło ponad 2&0 dzieci.

Teatrzyk kukiełkowy bajką pt. 
„Szewczyk Dratewka*' zrobił fu- 
• ore. Przygodom Dratewki towa
rzyszył wesoły śmiech i oklaski 
dzieci. Z nlemnlejszym zacieka
wieniem obserwowane były wy
stępy baletu dziecięcego. Piosenki 
wykonane przez chor również 
podobały się najmłodszym mie
szkańcom bloku nr 15.

Na marginesie tej milej imprę. 
zy warto wspomnieć o pomocy 
organizacyjnej i fachowej, jakiej 
udzieliły bezinteresownie WDK 1 
WZGS.

A gdyby tak podobne imprery 
urządziły inne komitety?

„NOWA HUTA'* — Piękności 
nocy.

Seanse o godz, 15, 17, 15 1 21.
WDK — My dwoje.
Seanse o godz. is, 17 I Ił. 
W niedzielę kino nieczynne.
ZACISZE" — Nie ma pokoju 

pod oliwkami.
Seanse o godz. 12 i 20.
MPRB — nieczynne.
„MUZA" — sobota godz. 15 — 

Admirał l szakow. Godz. 17 — 
lady Hamilton.

Niedziela — Lady Hamilton — 
seanse o godzinie 15, 17.20 1 19.40.

W sobotę o godz. 17 — wieczór- 
żartobliwych pytań I zagadek dla 
młodzieży, o godz. 18 — film pt. 
„Droga na scenę". O godz. it.M 
-- ..Zgaduj zgadula".

W niedzielę o godz. 11 — po
ranek filmowy dla młodzieży — 
film pt. „Lampa Alladyna".

PROGRAM II na fali 307 m 
na dzień 14 kwietnia (niedziela)

Program dnia: 5.34. Iż.M.
Wiadomości: 6.00, 7.00, 8.00, 16.00, 

20 Wl, 23.50.
ł.40 Muzyka. 0.06 Od melodii d< 

melodii. G.3J Ksler.daiz radiowy 
7.10 Polskie utwory i piosenki 
7.50 Sportowcy wiejscy na start 
C.06 Przegląd prasy. 0 10 Orkie 
stry rozr. 8.30 Mistrzowie baroku 
JOG Fala 50. 9.15 Amatorskie zł 
spoiy przed mikrofon: rn. 9 35 
i? tmle walca. 10.00 Nowe nagra, 
nla. 10.30 Poezja 1 muz. ll.F 
Koncert życzeń. 12.04 Przegląd 
czasopism. 12.15 Melodie do tańca. 
13.00 Transmisja z międzvpaństwo 
wego meczu bokserskiego Finlan
dia — Polska. 14.20 Niedzielny 
magazyn dla wsi. 14.40 Pleśni wal
czącej Hiszpanii. 13.00 ..Kochany 
slaruszek Hasan" — słuch, dla 
dzieci. 16.05 Tygodniowy prze
gląd wydarzeń międzynarodo
wych. 16.20 Koncert krak. ork. 
i chóru PR. 17 o» Muzyka t»n. i 
„Wesoły kramtk". 17.45 Muzyka 
tan. oraz wyniki najciekawszych 
imprez sportowych. 19 00 „Sceną 
polska — Jadwiga Chojnacka". 
’f.27 Muzyka. 2020 Wlad. scort. 
"i 25 W-r-irna sr-meds. "1 00 
Muzyl-a tan. 21.3’. Mat” !<m.le‘- 
22.00 Ogólnopolskie wiad. sport. 
22 20 Wind, sport, 22.45 Muzyka 
lóżnych narodów.

Wielu

Warto

Pamiętajmy

Któż



Tort dla 
królowej

Dziś powtarzamy wszystkie 
pytania VII serii:

1. Kto był ndkrjwcą Biegu 
na Północnego?

2. Jak się nazywa pieniądz: 
a) jugosłowiański: b) meksj 
kański: c) australijski; d) 
szwedzki; e) rumuński?

3. Kto i dlaczego zawołał 
„Eureka"?

4. Co znacza skrót UNES
CO?

5. Co to jest tornado?
6. Nazwisko autora „Komę 

dii ludzkiej"?
7. Gdzie w Polsce występu 

ją największe złoża siarki?

Cenne odkrycie 
w zamku 

lidzbarskim 
(ZAP) U? zamku bisku

pów w u' li ńskich w l.'dz- 
b uku podjęte zostaną prace 
grupy konserwatorów ma:ą<e 
na celu wydobycie spod tan 
kow pięknych malowideł i 
fresków Z A7V wieku Są o. 
ne ukryte pud grubą wa'- 

siwą wapna na ścianach nia 
lego refektu za zamkowego.

Roboty konserwatorskie są 
niezwykle żmudne praco
chłonne i wymaga ią wylot- 
kowej ostrożności. M:mo tych 
trudność i konserwacja mało 
wdel zakończona zostanie je 
szcze w tym roku \u koszty 
związane z tymi pracami. ITy 
dział Kultury Prez U'7?.V w 
Olsztynie przeznaczył 40 
tys. zł. (W).

Uśmiech Brukseli8. Kto to powiedział: „być 
albo nic być"?

9. Kto założył pierwszy u- 
niwersytet w Polsce?

10. Gdzie zbudowano naj
dłuższy most świata?

Seria VII obejmuje tylko 
10 pytań. Rozwiązania serii 
VI szukajcie w numerze po
niedziałkowym

Ponieważ, wielu czytelników 
nie orientuje się dobrze w za 
sadach obowiązujących w 
„Nieustającym konkursie" (np. 
Jerzy Karliński zam. w Sie- 
ciemir/e przysłał odpowiedź 
tylko na 2 pytania) — powta 
rzamy warunki konkursu.

W każdym numerze żarnie 
szczamy dwa pytania. Odpo
wiadać należy na całą serie 
obejmującą 10 — 12 pytań.

Odpowiedni należy nadsy
łać do czwartku (włącznie) na 
adres redakcji, zaznaczając na 
kopercie „Nieustający kon
kurs".

Wśród tych, którzy odpowie 
dzą trafnie na największą 
ilość pytań rozlosowywane są 
co tydzień nagrody książkowe 
a raz w miesiącu nagroda 
rzeczow a.

Brytyjska para królewską 
udała się do Francji Pisaliś
my już o tym. z jaka pedan
terią I pompa szykują się 
niektórzy na przyjęcie królew. 
skich gości. Oto nowy szcze
gół:

Najlepsi cukiernicy’ paryscy 
stworzyli z cukru ten olbrzy
mi .,Cort“. Zostanie on wrę
czony królowej Elżbiecie pod
czas przyjęcia w ratuszu.

(Fot. CAF

Oto warunki, jakie speł
niać muszą kandydatki u- 
biegające się o posadę prze 
wodniczek po Wystawie 
Światowej w 1958 r. w 
Brukseli; doskonała znajo
mość — poza francuskim 
— języka flamandzkiego, 
niemieckiego, angielskiego: 
za każdy dalszy język — 
premia. Zakaz, palenia w 
czasie pełnienia służby, za
kaz przyjmowania jakich
kolwiek napiwków, zakaz 
picia alkoholu oraz uczęsz
czania. do lokali. Dopro
wadzona do perfekcji zna
jomość najdrobniejszych 
szczegółów wystawy, oso
bliwości Brukseli i god
nych obejrzenia zabytków 
Belgii. Pełna gotowość dn 
służenia radą i informa
cją. Uroda i sympatyczny

wygląd. Urocze te, ubra
ne w granatowe sukienki 
i wiśniowe żakieciki pr" 
wodniczkl, mają star 
„uśmiechem Brukseli".

Niedźwiedź — 
pokaleczy I 

chłopca u cyrku
W Bydgoszczy podczas j-nj- 

nego z ostatnich przedstawień 
cyrku ..Warszawa4*.. wydarz ł 
się od wićlu lat u1enotowanv 
wpadek. Znajdujący się w 
loży obok areny H letni Mi”.- 
czy sław Piotrowski uderzony 
»o$tał przez niedźwiedzia, 
chłopca ze Złamana ręką i 
kilkoma ranami szarpanymi 
p zawieziono do szpital^ wo- 
.^wód/kicAn. Wypadek w cyr
ku jest szeroko komentowani 
prze* mieszkańców Bydgosz
czy. którzy wyraża ja swe m 
burzenie pod adresem ki«- 
rownktwa cyrku, domagając 
sir odpowiedniego zabezpiecze
nia widowni.

Czerwony deszcz
spad!

we Włoszech
W miejscowościach Prato 

i Rimini (północne Włochy) 
Spadł deszcz koloru < zerwo 
nrgo.

.Meteorologowie twierdzą, że 
powodem togo belo zmiesza
nie chmur deszczowych z czer 
wonym pyleni naniesionym 
pr/e/ -iinv uiair aż z pustyń 
pć! nu c n o -a i ry ka ńs kich.

Zgodnie z nowym, wpro 
wadzahym w całych In
diach kalendarzem, dzień 
22 marca był dniem nowe 
go, lk79 roku ery Saka. No 
wy kalendarz hinduski 
przewiduje taką długość 
lat zwykłych i przestęp
nych, jak znany i stosowa
ny powszechnie na świecie 
kalendarz gregoriański, Z 
tym. że według hinduskie
go kalendarza rok rozpo
czyna się w dniu wiosen
nego zrównania dnia z no
sa (22 marca) i zawiera

Tobia< siedział za szopą, w cieniu, przy okrągłym 
drewnianym stoliku: po obu stronach stały tu dwie 
próchniejące ławeczki, zarosłe częściowo mchem, to
nące w liściach łopuchu. Nie było ich komu, ani dla 
kogo reperować...

— Na, und wie gehts, Toblas? — odezwałem się, 
wyciągając rękę tak, jakbym stąd odszedł dopiero 
wczoraj.

(Rozmawialiśmy ze sobą zawsze po niemiecku).
Odwrócił powoli, w zamyśleniu, głowę. Poznał mnie, 

uniósł się na powitanie i odpowiedział citho:
— Danke schoen. Ich freue mich, dass du wieder 

zu mir kommst...
(— Cieszę się. że znowu do mnie przychodzisz...) Sia

daj. a może chciałbyś smażoną rybę? Jest świeża. Ra
no łowiona. To w ciągu paru minut...

Nie chciało mi się jeść. Gdybym był głodny na 
pewno skorzystałbym teraz z propozycji. Komuniko
waliśmy się ze sobą przecież jak równy z równym. 
Ot. tak: przyszedł sąsiad do sąsiada. A fen. który jest 
gospodarzem żywi dla swego gościa sympatię.

15 tomóv 
zmieścić moż 
na w dłoni! Je 
śil jedną z 
tych kśiążek-U- 
liputów położy - 
1 iby śmy obok 
napar:.tka czy 
też pudelka od 
zapałek różni
ca nie byłaby 
zbył wielka. 
Widoczne na 
zdjęciu książki 
są reprodukcja 
mi rzadkich o 
kazów książek.

Właścicielem 
mikro - książek 
jest biblioteka 
w Cluj (Rumu
nia).

MIKRO-KSIĄŻKI

pięć kolejnych miesięcy li
czących 31 dni, i siedem 
miesięcy po 30 dni (sześć 
w roku przestępnym). Ce
lem rządu hinduskiego nie 
jest zastąpienie przez no
wy kalendarz hinduski ka 
lendarza gregoriańskiego, 
który nadal będz.ie używa
my dla celów oficjalnych 
obok kalendarza hinduskie 
go. a raczej dążenie do za 
stąpienia przez nowy ka
lendarz około 30 różnych 
kalendarzy stosowanych w 
Indiach przez ludzi, do 
których nigdy jeszcze nie 
dotarła nawet, wiadomość 
o kalendarzu gregoriań
skim.

Pierwsze grzyby
W lasarh Warmii । Mazur 

pcjawlłr się pierMsz.- w tym 
roku erzyby. Są nimi >mar- 
cze, które rosną w lasach »o- 
Miowycb.

— Nie w>em co kupić 
żonie na imieniny.

— U mnie jest znacznie 
gorzej... bo ja już wiem!

„W roku 1769"?
..urodził Się Napoleon".

„A w roku 1772"?
Napoleon był o trzy lata 

starszy".

Ujęcie 18-letniego szantażysty
W ciągu ostatnich 2 ty

godni kilku mieszkańców Po 
znania otrzymało listy anorfi 
mowę z żądaniem złożenia 
okupu w wysokości od 3 do kil 
kudziesięciu tysięcy złotych 
Autorzy anonimów grozili 
śmiercią, jeżeli ich polecenia 
nie zostaną wykonane w o- 
znaczonych z góry termi
nach.

Organa MO ropoczcły ener 
giczne śledztwo. Spodziewa
no się. że listy anonimowo 
wysyłane sa z kilku źródeł, 
na co wskazywał m. in. od 
mienny w każdym wypadku 
charakter pisma.

— Postarzałeś się. Tobias — rzekłem z kolei, zaj
mując miejsce naprzeciw, po drugiej stronie stolika.

Mrugnął oczyma. Przetarł obfite, grube jak dóbr? 
szczotka do zębów brwi i odpowiedział w tym samym 
tonie:

— I ty sie postarzałeś... Poznaliśmy się młodszymi 
uśmiechnął się i wyciągnął z wiszącej obok na pniu 
brezentowej kurtki emaliowane pudełko z papiero-, 
sami.

Była to jakaś pamiątka z Rotterdamu czy Hagi, 
sprzed pierwszej wojny światowej Na pokrywie znaj
dował sie błękitny wiatrak. Srebrne dno miało wy
grawerowane daty i nazwy chyba wszystkich por
tów bałtyckich i europejskich po tej stronie Morza 
Północnego. Kanału La Manche i Oceanu. Był tam 
kiedyś zanim osiedlił się na pograniczu estońsko-ło- 
tewskim. Zwiedził baseny, magazyny i knajpy mary
narskie. Patrzał i uczył się życia.

Kiedy spoglądałem właśnie na jego starczą, zgar
bioną. pochyloną nad blatem stolika postać — pomy
ślałem sobie, że chyba był na swój sp0sób mędrcom, 
był niewątpliwą indywidualnością. ZcWszad unosił 
okruchy wspomnień, twarze ludzi. gwar zdarzeń. 1 to 
stanowiło wreszcie o jego postawie wob^c świata i ży
cia. Gnał go niepokój. To wyczuwało się w nim od 
czasu do czasu z różnych napomknień. Szukał. Prze
rzucał się z. miejsca na miejsce. Wydało mu się może 
w końcu, że wszystko poznał, zrozumiał, że posmako
wał wszystkiego, aż fu nagle... Nie mówił, m z nim 
nigdy o naszym pierwszym spotkaniu i nie próbowa- 
Jęm do tego w ogóle wracać. To nie miałoby naj
mniejszego sensu...

Paląc spokojnie, mierzyliśmy się teraz przyjaznymi 
spojrzeniami.

„Ot, ż.yje się. widzisz. Łowię. Ryba czasami bierże, 
czasami nie... Wieczorem patrzę w gwiazdy. Przed

potem rozpala się w łunę — i oto nastaje dzień, po- 
przez rano, południe — do zmierzchu. Długi, przyjaz

ny w’ lecie, na jesieni zamglony, wiatr w ieje, są sztor
my. W zimie dzień krótki, wtedy i praca jest cięższa, 
ale i człowiek dłużej wypoczywa. "

Te niewypowiedziane zdania -- zdawały się mieś
cić w spojrzeniu jego zmęczonych, jak gdyby odpo
czywających w tej chwili oczu. To była właściwie 
każdorazowa milcząca odpowiedź, którą brało się sa
memu.

Przesunął się w pobliżu jakiś wczoraj dopiero wy
malowany holownik, rozdygotał wodę — zaczęła sze
leścić i pluskać w przybrzeżnych szuwarach.

— No, i cóż cię tu znowu sprowadza? — zagadnął 
uśmiechając się kącikami ust. — Masz znowu kło
poty?

Potwierdziłem skinieniem głowy:
-- Mam właśnie kłopoty. .
Powoli, nie spiesząc się, raczej z humorem zacząłem 

mu opowiadać o perypetiach ostatnich dni, o tym. 
jak miałem właśnie jechać na urlop, o komunikacie 
w związku z zaginięciem Feliksa Kojry, o moich roz
mowach i doświadczeniach wrocławskich o fałszy
wym alarmie , ze Szczecina — i juz. konkretnie o za
gadkowej postaci Kurta Gabla.

Było to wszystko właściwie dalekie i niemal nie
prawdopodobne tu w obliczu lata, w ciszy nadbrzeża, 
kołysanej lekkimi powiewami wiatru, szeleszczącej 
zielenią, łagodnej w barwie lazuru wód i ogromnego 
nieba...

Słuchał uważnie.-.. Spostrzegłem w pewnej. chwili, 
że przymknął powiela. Kiedy otworzył je znowu, oczy 
miał szklane, wpatrzone nieruchomo w zatokę: w fę 
ej okolicę, gdzie przysiadały od paru minut na mie

liźnie białe, pokrzykujące mewy.
— Powiedzieli mi we Wrocławiu, że Kurt Gabel 

pływał w roku czterdziestym szóstym na barkach: wo- 
7?ł Odrą węgiel. Potem noszeni do wiezienia. Nie było 

okresu. Chcę wiedzieć czemu, dlaczego on tu w ogóle 
pozostał?

Okazało się jednak, żc su 
torem anonimów jest 18 let 
ni Jerzy Oęhowiak, z zawodu 
ślusarz. Przestępca został u- 
Jęty chwili, gdy podejmo
wał jeden z okupów zloż.o 
ny w kopercie pod schodami 
klatki schodowej w kamieni 
cy przy ul. Piekary 19. Eks
pertyza graioiogiczna listów 
anonimowych potwierdziła, 
żc pisał je J Ochowiak, sta 
rając się zamaskować innyiu 
charakterem pisma.

W najbliższym czasie szan 
tażysta stanic przed sądem.

Bellnda Lee

Odstępujemy 
od tradycji 
publikowania 

zdjęć sztanda
rowych postaci 
filmowych. Na 

►zdjęciu Belin- 
da Lee — ak
torka angiel
ska. Ma 21 lat.
A)d'-;r\l |ą 
fotografik Cor- 
nel Lucas. Be- 
linda Lec gra
ła początkowo 
drugorzędne ro 
le, ale ostatnio 
po wierzono jej 
główne role w 
dwóch nowych 
filmai h.

Nowy kalendarz hinduski

HUMOR



O długofalowy program 
laicyzacji naszego życia
WIELU ludzi widzi w ostat 

nich posunięciach rządu 
w dziedzinie polityki wy 

znaniowej osłabienie i odsunię 
eie perspektywy laicyzacji życia 
polskiego społeczeństwa. Jest to 
mniemanie nieuzasadnione i nie 
słuszne.

Unormowanie w nowy sposób 
stosunków między Państwem a 
Kościołem — wprowadzenie nau 
ki rełigii jako nadobowiązkowe 
go przedmiotu 'do szkół, unor 
ruowanie sprawy praktyk rełigii 
ivch w szpitalach i więzieniach, 
wydanie dekretu o obsadzeniu 
stanowisk kościelnych, a także 
powołanie i dotychczasowa dzia 
falność wspólnej komisji przed 
stawicieli rządu i episkopatu 
stanowią rzeczywiście z gruntu 
nowe warunki, w jakich przyj 
dzie ugruntowywać świeckość 
naszego życia społecznego, ale 
w żadnym wypadku nie mogą 
oznaczać rezygnacji z niej.

Nie miejsce tu na szczegóło 
wą analizę poszczególnych ak
tów wytyczających nową polity 
kę wyznaniową. Dla zachowa
nia obiektywnego spojrzenia na 
całość problemu warto tv1ko raz 
Jeszcze uzmysłowić sobie że o- 
statnie posunięcia z tej dziedzi 
ny, a przede wszystkim budzący 
tvle zastrzeżeń wyłom w laickiej 
strukturze naszego szkolnictwa 
był nieuchronną konsekwencią 
wejścia na drogę demokratyza 
cjl, drogę respektowania wolnoś 
ei obywatelskich i spełniania gło 
aznnych haseł. A jednocześnie 

i o tvm też warto pamiętać 
— były on» warunkiem nublicz 
nego uznania i chęci naprawy 
niewątpliwych wynaczeń i ich 
skutków. .jakie w minionych la
tach zaciążyły na tej dziedzi 
nie życia.

Przez wiele lat w miejsce 
jedynie właściwej i owocnej, 
choć, oczywiście, bardzo trudnej 
Ideologicznej i intelektualnej 
walki o świadomość społcczeń 
stwa, stosowano środki admini 
łtracyjne i organizacyjne. Ja
skrawym tego przykładem była 
zapoczątkowana w 1049 r. akcji 
usuwania rełigii ze szkół Usunię
to nauczanie rełigii z 80 proc, 
szkół. Wyniki jednak przedsta
wiały się imponująco tylko w 
statystycznym ujęciu Ponieważ 
zrobiono to nie tylko bez wyjaś 
niania, ale nawet bez uzasadnia 
nia. co więcej, bez stworzenia 
nowego stanu prawnego — daw 
ne przepisy przewidujące nau
czanie rełigii formalnie pozosta 
ly w moc . Odbiło to się. niewąt 
pliwic, negatywnie na stosunku 
dużej części społeczeństwa do 
wlad/y i spowodowało wzrost 
fanatyzmu religijnego.

7. analizy błędów popełnio
nych w przeszłości wynika wic 
le wskazań i wniosków' na dziś 
l na jutro. Właśnie one powin
ny wytyczyć nową, słuszniejszą 
Lnie postępowania na nrzysz- 
łeść. Dążymy, jak wynika to 
niezbicie z założeń i’ olo">cz 
nych i politycznego charakteru 
ustroił!, do wychowania bezwy 
znaniowego, laickiego społeczeń 
stwa. Dążenie to realizować bę
dziemy w naszych konkretnych 
warunkach — w społeczeństwie 
o zdecydowanej większości ka 
tolickiei. żyjącym w ciężkiej ma 
terlalnej sytuacji, co. jak wia 
domo. nie jest bez znaczenia 
d'a nasilenia nastrojów religij
nych.

Tylko trzeźwe rozeznanie w 
sytuacji wespół ze smutnymi d« 
świadczeniami zdobytymi w 
okresie prób administrowania 
świadomością ludzką, pozwalają 
na wypracowanie dziś zasad 
trudnej i długofalowej walki o 
laickie wychowanie społeczeń- 
»twa. Te zajady, to przede wszy 
atkim tolerancja, oparcie się o 
•Pdłeczeiłstwo przekonywanie a 
nie administrowanie.

Jak potrzebna jest nam praw
dziwa. mądra tolerancja religij
na. wykazały ponad wszelką 
wątpliwość minione lata. Raz je 
• zcze potwierdziły one starą 
prawdę, tylekroć wykazywaną 
przez historię, że kult i fana 
tyzm religijny najbujniej rozwi 
jają się w katakumbach.

Oczywiście, przestrzeganie to 
ferancji nie może być tylko od 
górne. Chodzi tu także o atmo 
aferę rzeczywistej tolerancji w 
całym społeczeństwie — to bo
wiem dopiero gwarantuje wol
ność wierzenia i wolność ni»-

wierzenia. Naiwnością byłoby o- 
tzekiwać tu widocznych rezul
tatów z dnia na dzień. Tole 
rancji tak jak i bezwyznaniowo? 
ci nie da się zadekretować. Wy 
maga to ogromnej i długotrwa 
łej pracy wychowawczej.

Dziś wydaje się nie ulegać 
wątpliwości, że decydujące, roz 
strzygające znaczenie w walce 
o laicko.ść może mieć tylko sze 
roka praca o charakterze przede 
wszystkim wychowawczym. Sze 
roka — to znaczy prowadzona 
wśród całego społeczeństwa, w 
oparciu o społeczeństwo.

Konkretnego, opracowanego 
w szczegółach programu tej wy
chowawczej kampanii dziś jesz
cze nie ma. Coraz częściej mówi 
się o stworzeniu jakiegoś spe 
cjalnego ośrodka programowo- 
metodologicznego dla spraw lai 
cyzacjt życia społecznego. Ale 
już teraz wylania się wiele dróg 
i metod szerokiego oddziaływa 
nia wychowawczego

takich dziedzinach, jak etyka, 
dotąd w nieznacznym stopniu 
opanowanej przez polską filozo 
fię marksistowska. Jeśli podej
mujemy się tak trudnego zada 
nia, jak stworzenie nowego ty 
pu stosunków między ludźmi i 
wychowania nowego człowieka, 
niezbędne jest również pełniej 
sze opracowanie metod krzewie 
nia zasad naszej moralności i 
etyki.

Mamy w swym ręku wiele 
środków wychowawczego oddzia 
lywania — przede wszystkim 
prasę, radio, wydawnictw*. Na 
leży je w większym niz dotych 
czach stopniu wykorzystać dla 
krzewienia naukowego światopo 
glądu, oczywiście, robiąc to na 
leży uważać, by nie urazić ni
czyich uczuć religijnych. Także 
wiele istniejących organizacji o- 
światowych. takich jak TWP czy 
uniwersytety robotnicze powin
ny bardziej niż dotąd zaanga 
żować się w dzieło upowszech
niania laickości.

W nowych warunkach doszło, 
jak wiadomo, do reaktywowa
nia Związku Wolnej Myśli i 
powstania Towarzystwa Szkół 
Świeckich. Mówi się o stworze
niu pisma wolnomyślicieli.

Tak więc są warunki dla sze 
rokiej i cierpliwej pracy wycho- 
wawczo-oświatowej, zmierzają
cej do ukształtowania laickiego 
społeczeństwa. Niepełny jeszcze 
dziś program prac nad laicyza
cją będzie się rozwijał i nzupel 
niał w toku konkretnej działa! 
ności.

Wielką rolę w jego pełniej
szym sprecyzowaniu powinna o- 
degrać przede wszystkim nasza 
partia. Szeroka dyskusja nad 
środkami laicyzacji przeprowa 
dzona w organizacjach partyj 
nych, wśród aktywu partyjnego 
nie tylko pomogłaby w- przezwy 
ciężaniu wielu wątpliwości1 
wśród samych członków partii, 
ale pomogłaby na pewno w wy 
pracowaniu właściwych metod 
walki o świadomość naszego 
społeczeństwa.

Program walki o laicyzacfę 
jest nieodłączną, organiczną 
częścią całości programu, stoją 
cego przed naszą partią, wła
dzą, narodem. Nierozerwalnie 
łączy się z zamierzeniami poli
tycznymi, społecznymi i gospo
darczymi, które — w wielkim 
skrócie myślowym — składają 
się na polską drogę do socjaliz
mu. Zwycięskie wykonanie głów 
nych zadań polityczno-społecz
nych i ekonomicznych, przyno 
sząc maksimum wolności, demo 
kracji, kultury i dobrobytu siwo 
rzy jednocześnie niezbędne wa
runki dla ostatecznego zwycię
stwa laickiego światopoglądu 
w naszym społeczeństwie

Podstawową drogą krzewie
nia racjonalizmu jest, oczywiś
cie, szkolą. Czy dziś, w nowych 
warunkach spełni to trudne za
danie — zadecyduje wiele czyn 
ników — programy nauczania, 
system wychowawczy, postawa 
nauczycieli. 1 o każdy z tycli 
czynników trzeba się uparcie i 
mądrze bić. O zgodne z nauką 
programy szkolnych podręczni
ków, o światłych nauczycieli, o 
oparte na zasadach nowoczes
nej pedagogii i komunistycznej 
moralności systemy wychowaw 
cze.

Sprawa moralności i etyki — 
to także pole, na którym musi 
dojść do „rozprawy’’ między 
racjonalistyczną myślą a reti- 
gią. Do tej „rozprawy’*, jak do 
Ud, jesteśmy słabo przygotowa 
ni. Jest jak najbardziej koniec* 
ny rozwój myśli badawczej w

Ryszard Dąbrowski

UWAŻNY czytelnik 
prasy niewątpliwie 
zauważył, że dysku
sja na tematy nurtu 
jące społeczeństwo 

zatacza coraz szersze kręgi.
Zabierają w niej głos żarów 

no naukowcy i publicyści, jak 
i szeregowi obywatele, którym 
sprawy dotyczące uzdrowie
nia stosunków ekonomicznych 
i politycznych naszego kraju 
nie są obce.

Szczególnie ważki temat dy 
skusyjny stanowi problem do 
tyczący poprawek i zmian w 
Konstytucji PRL.

W jednym z ostatnich nu
merów „Głosu Koszalińskie
go” ukazał się artykuł ob. Mi 
lewskiego podejmujący dysku 
sję z profesorem Rozmary

nem. Na wstępie należy pod
kreślić, że wiele myśli podje 
tych przez ob. Milewskiego za 
sługuje na pełną aprobatę 
Można i należy się zgodzić 
z autorem artykułu, że konie 
czne są pewne poprawki i u- 
ściślenia niektórych artyku
łów Konstytucji PRL.

Rozumiem obawy ob. Mi
lewskiego, który stara się w 
swoim artykule uzasadnić te
zę głoszącą, że nie szczegółowa 
ustawa powinna być gwaran
cją nienaruszalności praw o- 
bywateli, ale powinno to być 
zawarte w ustawie zasadni
czej — jaką jest Konstytucja. 
Muszę jednak stwierdzić, że 
z wieloma tezami autora trud 
no się zgodzić. Na wstępie swe 
go artykułu ob. Milewski w 
sposób tendencyjny przed
stawił tok opracowania Kon 
stytucji oraą ogólnonarodo
wą -dyskusję nad projektem 
Konstytucji.

Na poparcie tego co piszę 
pozwolę sobie przytoczyć cy
tat z artykułu autora.

„Pamiętamy bowiem dobrze, 
lak to buło z tzw dyskusja 
ogólnonwodową w Ih!j2 r. .4 
więc najpierw był projekt, póź
niej zagrzmiały surmy pronagon 
dy, szeroką jatą popłynęły gło 
sy chwalców (wspaniałe!. ge
nialne! epokowe!) następnie 
ton fanfar uniósł sie leszcze 
o teden rejestr aż forte mae- 
stoso oznajmiono uchwalenie 
ustawy zasadniczej. Burzli
we fole urzędowego en- 
tużjazmu zatopiły zupeł
nie głos fachowości, glos roz
sądku. Konstytucja stała się 
tematem piosenek masowych". 
Tyle autor. Czyż wypada się 
z tym zgodzić? Raczej nie.

p AMIĘTAMY przecież 
* wszyscy, że współautora 

mi. że tak się wyrażę. byliś
my my sami, to znaczy — kaź 
dy obywatel PRL miał moż
ność wnieść swoje projsozycje 
j poprawki do Konstytucji 
PRL. A że tak było niech 
świadczy o tym liczba popra
wek Konstytucji z roku 1952, 
wynosząca 2822. Wydaje mi 
się. że autor, który używa aż 
tak uszczypliwych słów pod 
adresem współredaktorów Kon 
stytucji zapomina o tym, że 
jej współredaktorami byli 
przecież i prawnicy, a więc lu 
dzie^fachowi i odpowiedzialni. 
Niewątpliwie, że nie -wszyst
kie popżawki zostały uwzględ 
nione w tekście Konstytucji, 
ponieważ wiele z nich godziło 
w klasowy i socjalistyczny 
charakter naszej Konstytucji. 
Uwzględnione zostały nato
miast te. które dały się pogo 
dać z wymogami konstytucji 
typu socjalistycznego.

Chyba nie jest konieczne 
wykazywać ob. Milewskiemu 
na czym polega klasowy cha
rakter naszej Konstytucji, 
ani też tego, że jest ona na
rzędziem w rękach joaństwa 
dyktatury proletariatu. W kaź 
dym bądź razie nie ma pod 
staw do sądzenia, że autorzy 
którzy wyrażali interesy na- 

i p:.iii . .
formułowali artykuły Kcnsty 
tucji, aby je móc notom oi> 
chodzie j łamać.

Wszystkim nam się wów
czas zdawało, że Konstytucja 
nasza jest doskonała i służy 
w pełni demokracji socjalis
tycznej.

O ile na wstępie swego ar
tykułu autor stara się po
mniejszyć demokratyczny cha 
rakter powstania Konstytucji, 
to później proponuje zmianę 
Konstytucji, nazywając ten 
zabieg „chirurgią". Żeby nia 
być gołosłownym przytaczam 
słowa autora:

„Chirurgia to pisanie Konęty 
tucji od nowa".

Ćo to znaczy pisanie Kon
stytucji od nowa?

Według autora, przez takia 
sformułowanie należy rozu
mieć opracowanie Konstytu
cji od podstaw, to znaczy od
rzucenie obecnej, jako nie od 
powiadającej obecnemu okre 
sowi historycznemu.

Taki wniosek jest konsek
wencją wywodów autora, po 
nieważ nie wysunął on żad
nych konkretnych zmian, pro 

•pozycji do poszczególnych roz 
działów i opierał się tylko na 
rozdziale praw i obowiązków 
obywateli. Osobiście nie widzę 
konieczności dokonania zmia 
ny Konstytucji, jx>nieważ jest 
ona zgodna z założeniami so
cjalizmu.
4 1’ YPADKI obchodzenia i 

łamania Konstytucji nie 
są wynikiem jej niedo

skonałości, a są wytworem sy 
stemu zwanego okresem kul 
tu jednostki. I w związku z 
tym dziwię się, że ob. Milew 
ski z jednej strony proponuje 
napisanie nowej Konstytucji, 
która ina ustrzec od wszel
kich wypaczeń, a z drugiej 
stwierdza, że nawet najbar
dziej doskonała Konstytuują 
może być łamana. A więc, nie 
nowy tekst Konstytucji zade 
cyduje o poszanowaniu prawo 
rządności, lecz przeciwnie — 
stosunki wewnętrzne, panuję 
ce w naszym kraju.

Jestem daleki od pomniej
szania znaczenia ścisłości f 
konkretności sformułowania 
w ustawie zasadniczej, ale są 
dzę, że przecież wewnętrzne 
stosunki polityczne w głów
nej mierze decydują, czy Kon 
stvtucja będzie przestrzegana 
czy też nie. Muszę także 
stwierdzić, że nie spotkałem 

(Dokończenie na str. 2)
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„Terra Dirlowa”
w starożytności wielki 
mędrzec grecki Heraklit 

powiedział: „wszystko płynie, 
wszystko się zmienia, wszystko 
Jest w ruchu", istniały dawnie! 
potęgi, oparte zdawałoby się na 
niezwyciężonych podstawach a 
runęły w gruzy jak Rzym. By
ło wiele miast, które w przesz 
łości odegrały wybitną rolę, a 
dziś prawie, ze zapomniane pro 
wadzą wegetatywny żywot. Do 
takich należy nasze miasteczko 
pomorskie Darłowo. W tej chwi 
li zaliczamy je do miast o ma
łym znaczeniu, a był okres, kie 
oy ustępowało tylko Szczecino 
wi. Poza tym stanowiło także 
rezydencję książąt pomorskich. 

Pierwsze wzmianki o Darło
wie nie mówią o żadnej nazwie 
niemieckiej Rugenwalde. ale te 
rytorium położone między kasz 
telanią słupską a slawneńską 
nazywają „Terra Dirlowa" — 
ziemia darłowska.

Około roku 1270 o ziemię dar 
łowską walczą książęta Mestwin 
1 z księciem rugi jskim Widawem 
11. W czasie tych walk ziemia 
darłowska przechodzi z rąk do 
rąk, co powoduje prawie całko 
wite jej wyniszczenie. W koń 
cu zdobywa ją książę rugiisni 
Widaw, który na miejscu daw 
nego grodu Darłowa zakłada 
miasto, nadając mu od swoich 
rugijskich posiadłości nazwę Ru 
genwalde.

to jeszcze kilkakrot 
nie zmieniało swo

ich właścicieli. W roku 1347 
przechodzi ostatecznie pod pano 
wanie księcia pomorskiego Bo 
gjslawa V. który zakłada tu

Z badań nad 
kuitufą materiału? 
Słoweńców
Od czerwca do września 1358 r. 

prof. Bożena Stelmachowska wraz 
z grupa Jej współpracowników — 
etnografów przeprowadzała tere
nowe badania etnograficzne nad 
kultura materialna w regionu- 
Słowtńcuw. Badania obejmowały 
drewniane budownictwo ludowe, 
wyszukiwanie 1 udokumentowa 
nic rodzimych elementów budów 
nlctwa słowiańskiego oraz, prze
prowadzenie analogii z hudownic 
twem typu ogólno-polskiego. Ba
dania zorganizowano w ten spo- 
aób, że poszczególnym badaczom- 
współpracownikom zlecono od
dzielne tęreny, na których pra
cowali samodzielnie.

Ekspedycję poprzedziła podróż 
Inspekcyjna prof. Stelmachow
skiej. Miała ona na celu doko 
nanlc najogólniejszej oceny zabyt 
ków budownictwa ludowego.

Badania przeprowadzono potnie 
dzy Jeziorem Łebskim i Jeziorem 
Gardnrńskini oraz pomiędzy Wy
brzeżem Bałtyku — a wiec głów 
nie na obszarze województwa ko 
Szalińskiego, ściślej mówiąc w po 
wiecie słupskim. ,
Powstały dwa główne obszary ba

dan: jedno w rejonie jeziora Uarnmi 
drugie w rejonie Jeziora ł.eba. 
Wytypowano również do zbada
nia około 20 osad sylejskich uzna 
nych za słowińskie, które w swo
ich pracach naukowych wymię 
nlli tacy uczeni jak Hilferdmg, 
Brueggemami, Tetzer 1 Parczew
ski. Poza tym ustalono trzy za
sadnicze miejscowości, w którycn 
dokonywano szczegółowych ba
dań: Słupsk, Smołdzino i Kluki 
Smołdzińskie.

Z przeprowadzonych badań w 
ponad 2ii osadach najbardziej cen 
•tymi pod względem zabytków o 
kazały się osady Slowlńców 
Nadlebsklch: Kluki Zelezińskie. 
Kluki Ciemińskie, Pawetkl, Kluki 
Rmoldzińsklc, Lisia Góra, Smol- 
dzińslci Las oraz pomniejsze przy 
oiólki jak i pograniczny obszar 
Kabatków, okolicy Izbicy nad Je- 

rlorem Łebskim. Również i oko
lice Gardny Wielkiej dostarczyły 
wiele cennych materiałów do pra 
ty naukowej.

Ogólny wynik przeprowadzo-

^eh badań j««t Jak najbardziej 
ąozytywny. Pozyskany materiał 
zplsowy 1 ilustracyjny, a także 
dokumentacyjny w dużym stop 
nlu pnyezynl się do wydania pra 
•y naukowej o kulturze materiał 
Bej Ptowlńców.

Brak djl®<»wl»4nl«B opracowali

w Języku polskim, odpowiadają
cych współczesnemu poziomowi 
wiedzy. Jak i niedostateczna zna
jomość zagadnień życia 1 kultu
ry Słowinców przyświecały nie 
tylko tej ekspedycji, ale równiej 
1 poprzednim, które zajmowat; 
tlę tym problemem. Obecnie 9

Zakładzie Etnografii Uniwersyte
tu PT. Kon-mika przygotowane 
są do druku prace o kulturze 
materialnej i społecznej Siu win 
ców.

Mgr RYSZARD KUKH.lt 
Zakład Etnografii 
UMK w Toruniu

swoją rezydencję. Od tego 
czasu Darłowo stało się schro
nieniem dla wielu głów książę
cych. Ogółem przebywało w 
Darłowie 13 książąt i 3 księżne 
wraz ze swymi świtami.

Członkowie rodu książęcego 
przebywali na dworze darlow- 
skim przeważnie w momencie 
nieszczęść rodzinnych, lub tez, 
kiedy chcieli zapomnieć o tros
kach panującego.

Z kobiecych dworów książę 
cych pierwszym w Darłowie był 
dwór księżny Adelajdy, wdowy 
p > Bogusławie V, która w roku 
1394 ufundowała pod Darłowem 
klasztor Kartezjanów i w nim 
też zakończyła swój żywot. 
Przytułkiem dla strapionej wdo
wy byl także Darłów w roku 
1639, kiedy zamieszkała w nim 
księżna Elżbieta, żona ostat
niego z książąt pomorskich Bo 
guslawa XIV. Po śmierci swe 
go męża wyprowadziła się ona 
z zamku szczecińskiego do Dar 
Iowa. zabierając ze sobą cały 
dobytek książęcy, co w dużym 
stopniu przyczyniło się do pod 
niesienia świetności miasta.

w Darłowie byl tak 
że świadkiem tra

gedii małżeńskiej księcia Erika 
II i jego żony Ztffii. Księżna 
Zofia zakochawszy się w mar
szałku dworu Hansie von Mas- 
sow, rozwiodła się ze swym mę 
żem i zamieszkała z kochankiem 
w Darłowie. Zabrała także na 
wychowanie swych małoletnich 
synów Kazimierza i Bogusława, 
późniejszego najdzielniejszego 
księcia pomorskiego Bogusława 
X. Pochłonięta zupełnie swoirn 
romansem całkowicie zaniedba 
la swych synów Podanie ludo 
we mówi, że książątka biegały 
obdarte i głodne, wyrastały na 
kompletnych chuliganów. W koń 
cu chloo imieniem Hans Lange 
zajął się wychowaniem Bogusia 
wa i donrowadził no aż do tro 
nu książęcego. Matka dzieci, 
księżna Zofia, w chwili śmierci 
Erika boląc się, że synowie hę 
da się mścić za złe traktowanie 
usiłowała ich otruć, a sama ob 
iąć panowanie. Udało jej się tył 
ko otruć syna Kazimierza, a 
Bogusław uratował się i został 
władcą Pomorza. Już po objęciu 
władzy często przebywał w Dar 
Iowie i zanrowad<ił tu taki sam 
ceremoniał dworski jak na zam 
ku w Szczecinie. Ustanowił mar 
«załka dworu, zarządcę dóbr ksią 
żęcych, kanclerza nadwornego 
i wiele pomniejszych urzędni
ków.

Na zamku darlowskim cztery 
razy do roku odbywały się po 
siedzenia sądu. Sądził zwykle 
marszałek dworu. Spraw sądo 
wych było bardzo dużo i róż 
nych, a procesy trwały czasem 
kilka lat Winnych wtrącano do 
cel więziennych w podziemiach 
zamku lub też wieszano. W Dar 
Iowie stała jedna szubienica, 
która była własnością miasta 
Mieszczanie darlowscy czuli się 
urażeni, kiedy na icli miejskiej 
szubienicy wieszano chłopów 
lub przybłędów. Na ich prośbę 
księżna Elżbieta zbudowała w 
r. 1649 własną, zamkową szubie 
nicę. Odbywały się tu także 
liczne procesy czarownic.

Niedaleko od Darłowa, w Je 
życzkach. spędził wiele czasu 
książę Kazimierz IX. Rył on za 
palonym rybakiem i długie mie 
siące przebywał nad jeziorami 
darlowskimi zapamiętale łowiąc 
rybv. Zbudował sobie tutaj ma 
iy dworek i z trudem tv)ko moż 
na go było stąd wyciągnąć.

W „Klubie 13 muz“
Popularny Już w Szczecinie 

„Klub 13 muz" wykazuje co
raz większą aktywność. Przed 
paru dniami odbyła się w nim 
bardzo pomysłowo przylotowa 
na „plastyczna środa" i ze 
względu na jiowodzenie w 
dniu następnym Odbył się wie 
czór literacki z udziałem dr 
Lwa Kaltenberga. redaktora 
działu literackiego Polskiego 
Radia w Warszawie. Teraz 
znowu zapowiada się wieczory 
jazzowe, na których bywalcy 
klubu słuchać będą nagrań na 
taśmie magnetofonowej najlep 
szych orkiestr jazzowych.

Odnotowuję tę informację 
nrzenaczając ją snccjalnic dla 
Klubu Inteligencji w Koszali 
nie. Może wreszcie przy wsnół 
udziale miejscowych plasty
ków i kolegów' z Polskiego 
Radia uda się naszym inteli
gentom przerwać kulturalny 
marazm. Jeśli Szczecin może 
czemuż to Koszalin....?

Zabytki 
naszej ziemi

Koszalin. Kaplica gotycka św.
Gertrudy, zbudowana w r. 1332.

Fot. Orłowski

dbali też o ko 
ścioly 1 klasz

tory, które obdarzali wielki 
mi przywilejami. W klaszto
rze w Bukowie wiele razy zna 
leźli schronienie prześladowa 
ni książęta, a później, kiedy 
klasztor stał się ponownie wła 
snością książęcą, zamieszkał 
w nim na stała książę Jerzy 
III. Kościół w samym Darło
wie został bogato wyposażony 
przez księżnę Elżbietę. Mię
dzy innymi otrzymał od niej 
posrebrzaną chrzcielnicę, któ 
ra przetrwała do ostatnich 
czasów.

Oprócz rodzimych książąt 
darłowianie gościli w swych 
murach wygnanego z własne 
go kraju króla państw nad
morskich Danii, Szwecji I Nor 
węgli Erika I. Przewieźli go 
do Darłowa na własnych okrę 
tach wojennych w r. 1499. 
Król Erik spędził w Darłowie 
ostatnie 10 lat swego życia, 
swoimi bogactwami bardzo po 
dniósl splendor miasta. 
Wśród mieszkańców Darłowa 
djugo utrzymały się wspomnie 
nla o jego bajecznych skar
bach.

przez dwa wieki 
trwała nieprzerwa

na świetność Darłowa, po
tem gwiazda jego zaczęła 
blednąc. Zwiastunami nadcho 
dzących ciężkich czasów były 
pożary, które wraz z następu 
jącymi potem wojnami 
całkowicie zniszczyły mia
sto. Pierwszy wielki po
żar był w roku 1589. Led
wo mieszkańcy Darłowa tro
chę ochłonęli po tym nieszczę 
ściu i zaczęli myśleć o odbu
dowie — wybuchnęła wojna 
trzydziestoletnia i miasto sta 
ło się wkrótce łupem rozpasa 
nych żołdaków. Następstwem 
wojny były zarazy, które 
zdziesiątkowały ludność, a wie 
lu mieszkańców wymordowali 
Szwedzi w czasie swego na
jazdu na Pomorze w XVII w. 
Czerwony kur szalał dalej w 
mieście, tak że pod koniec 
XVIII w. miasto przedstawia 
ło komołetną ruinę. Odbudo 
waio się wprawdzie później 
z gruzów do dawnej jednak 
świetności już nie nawróciło.

Mirr I.UCTNA 
TUREK-KWIATKOWSKA

Muzeum Człowieka powstaje w Polsce
A DRUGIE NA SWIFCIE PO PARYŻU G O KOBIECIE SPRZED 4 TYS. LAT
A MĘZCZYZN1 ZA CHROBREGO ŻYLI DŁUŻEJ N/Z KOBIETY • PRZEZ TYSIĄC LAT 
WZROST POLAKOW NIE ULEGŁ ZMIANIE

DRUGA na świecie kate
dra antropologii powsta
ła w 1854 r. w Krako

wie na Uniwersytecie Jagiel
lońskim. Obecnie, również w 
Polsce, powstaje drugie na 
świecie (po Paryżu) Muzeum 
Człowieka. Muzeum to orga
nizuje się przy Zakładzie An
tropologii Uniwersytetu Po
znańskiego, zakładzie, który 
zgromadził wielu znakomitych 
antropologów polskich, jak 
światowej sławy uczony prof. 
dr Jan Ćzekanowski, prof. dr 
Adam Wrzosek, prof. dr 
ITanclśzek Wokroj, prof. dr 
Michał Godyckl.

j Muzeum obrazować bęrtzłf roz- 
; wój człowieka na ziemi polskiej 
od epoki paleolitu (starsza opoka 
kamienna trwająca do 10 tys. lat 
przed naszą erą) poprzez neolit, 
epokę brązu, żelaza do wczesnego 
średniowiecza. W związku z nad
chodzącą rocznicą tysiąclecia po
witania państwa polskiego nauka 
nasza postawiła sobie za cel wy
świetlenie wielu faktów odnoszą
cych się do tego okresu. Wielko
polska jest kolebką państwowo
ści polskiej; Biskupin, Gniezno, 
Kruszwica. Lodnica są dla antro 
polonów i archeologów — którym 
prace się uzupełniają — Istnymi 
skarbnicami wiedzy o naszej 
przeszłości.

Wszystkie eksponaty przyszłego 
Muzeum czekają w skrzyniach. 
Nie są bowiem jeszcze gotowe (z 
powodu braku potrzebnych ma
teriałów) regały 1 gabloty, w 
których zostaną umieszczone szkle 
lely oraz dobrane przez archeo
logów narzędzia, naczynia, ozdo
by. jakich używali nasi przodko
wie.

Oto w płaskiej skrzyni, na 
podłożu z piasku 1 gliny leży 
na bolcu, w pozycji skurczonej 
szkielet kobiety, pochodzący 
sprzed przeszło czterech ty
sięcy lat. Odkryto go w 1952 
roku na brzegu Jeziora bisku
pińskiego, na glębokcśsi 85 
cm pod powierzchnią -ziemi. 
Należy on do najlepiej za
chowanych szkieletów neoli
tycznych: wydobyto go w ca
łości wraz z podłożem. Jest 
to szkielet kobiety w wieku 
35 — 40 lat: na obu kościach 
ramieniowych ma cztery o- 

’ zdobne naramienniki wykona- 
ne z kości, bogato zdobione. 
Rodzą | ornamentu wskazuje, 
że szkielety neolityczne zali
czyć należy do ludności kul
tury nadcisańskiej. Polscy ba
dacze stwierdzili, że ludność 
ta przybyła do nas z Połud
nia, z dorzecza Dunaju przez 
Bramę Morawską I szeroko 
rozprzestrzeniła się na połu
dniowych i środkowych zie
miach polskich.

Badacze od dawna usiłowali 
dociec jak przy prymitywiz
mie posiadanych przez czło
wieka neolitycznego narzędzi 
mógł on w twardym rogu 
rzeźbić tak delikatne 1 mister
ne. ornamenty. Okazało się, 
że przodkowie nasi gotowali 
róg przez wiele godzin w 
szczawiu: miękł on t wtedy 
łatwo można go było ozda
biać. Następnie, po ostygnię- 

*clu, róg twardniał niemal na 
' kamień.
I

I Zwyczaj układania zwłok w 
grupach neolitycznych w pozycji 
.kurczonej nie Jest dotychczas 
całkowicie wyjaśniony. Jedni n.

A jednak kosmetyka
(Dokończenie ze sir. 1) 

się dotychczas z wypowiedzią 
mi naukowców czy też poli
tyków, które by sugerowały 
aż tak radykalne cięcie, jak 
„chirurgia", albowiem wszyst 
ko to zakrawałoby na rewizję 
podstawowych założeń polity 
cznych i gospodarczych obec
nego ustroju w Polsce. Takie 
propozycje, ob. Milewski, pach 
ną rewizjonizmem!

Mogę się z Wami zgodzić, że 
nasza konstytucja nie jest do
skonała, jak również z tym, 
że jest zbyt opisowa i w zwią 
zku z tym należy ją udoskona 
lić i uściślić, wprowadzając do 
niej przemiany polskiego Paź 
dziennika (rola i zadania Sej 
mu, rady robotnicze itd.).

Ale, w żadnym wypadku nie 
można się zgodzić na zmianę 
całej Konstytucji, jak to wy
nika z proponowanej przez 
Was „chirurgii".. Osobiście je 
stem bardziej skłonny zgodzić 
się na propozycje prof. Roz- 
maryna niż na Wasze.

PRIMO — uważam, że obec 
na Konstytucja, jak wyżej 
stwierdziłem, jest zgodna z za 
łożeniami socjalizmu i przez 
wniesienie poprawek może o-

czeni twierdzą, że układano Je 
w ten sposób, aby przypominały 
płód spoczywający w łonie mat
ki, inni, że pozycja ta ma na
śladować śpiącego człowieka, Je
szcze inni, że pośmiertne zwią
zanie nieboszczyka w pozycji 
skurczonej miało na celu unie, 
możllwlenle mu powrotu na 
świat 1 niepokojenie ludzi ży
wych.

Silne starcie powierzchni żują 
cej uzębienia niektórych szkie
letów neolitycznych zdaje się 
wskazywać, że w owych czasach 
przy pomocy zębów m. In. na
gryzano („garbowano") skóry su
rowe, wygryzano z nich tkankę 
mięśniowa 1 tłuszczową.

Najobfitsze dane * przypadają 
Jednak na okres wczesnego śre
dniowiecza. Ostrów Lednicki wy
mieniony zestal w bulli papieża 
Inocentogo II (1138 r.). a 'Długosz 
twierdzi, jakoby tu właśnie zało
żona została katedra gnieźnień
ska. Na Ostrowie Lednickim Bo
lesław Chrobry podejmował Otto
na III. później, aż do piętnastego 
wieku, wyspa nie była zamiesz
kała I służyła jako cmentarzysko.

Uczeni nasi badają obecnie pół 
tora tysiąca szkieletów z okresu 
początków państwa polskiego. 
Znajduje się wśród nich szkie
let młodej kobiety wraz z dobrze 
zachowanymi kośćmi donoszonego 
płodu. Zmarła ona zatem w cza
sie porodu. Badania wykazują.

g g ubiegłym r°ku 
I M JP nęła setna rocznica 

urodzin, a jednoczei 
nie 40 rocznica śmie' 
ci wielkiego pisarza

ukraińskiego Iwana Franki. Zycie i twórczość tego pisarza 
były związane ze środowiskiem polskim Związki Iwana Fran
ki z literaturą i kulturą polską są tak wielkie, 
lak chyba żadnego innego z obcych twórców. Jednak nasza do
tychczasowa wiedza o tym człowieku i jego działalności jest 
ciągle zbyt skąpa.

Iwan Franko obok Tarasa Szewczenki jest jednym z najwy
bitniejszych przedstawicieli narodu ukraińskiego. To nie tylko 
wybitny poeta, powieściopisarz i dramaturg, ale również hi
storyk i krytyk literacki oraz publicysta i działacz społeczno- 
polityczny.

L rodził się 27 sierpnia 1856 r. we wsi Nahujewicze, w 
powiecie drohobyckim. Ojciec Iwana Franki był kowalem wiej
skim. Dzieciństwo pisarza upłynęło w warunkach typowych 
dla proletariatu wiejskiego. Pierwszą jego szkołą życia była 
kuźnia ojca. Tu zaznajomił się ze sprawami wsi. z jej dolą 
i niedolą. Zanim ukończył szkołę podstawową obumarł go 
ojciec Do gimnazjum polskiego w Drohobyczu oddal Franke 
już ojczym, którego pisarz zawsze ciepło wspomina. Będąc 
jeszcze uczniem gimnazjum rozpoczyna druk swoich pierwszych 
utworów poetyckich w lwowskim piśmie studenckim ..Druh".

U 1875 r. po zdan a maturu wstępuje na wydział filozoficzną 
Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie (obecnie imienia 
Iwana i ranki). Jako student drugiego rokit wchodzi do redakcji 
wspomn anego studenckiego pisma „Druh". IV’ piśmie tym 
systematycznie ogłasza swoje wiersze, przekłady, pierwsza 
utwory pisane prozą oraz artykuły krytyczno-literackie i publi
cystyczne. Należy nadmienić, że pierwsze utwory Iwana Fran
ki ukazywały się przeważnie w języku polskim.

Na untweioytecie zdobywa sobie Fianltj wysoki autorytet mo
ralny. .Tego rewolucyjny wpływ na środowisko studenckie zaczyna 
wyraźnie niepokoić tikraiń'ka 1 polską reaknlę galicyjska Ną 
młodego studenta za-zynają wpływać do polio.'! różnego rodzaju 
dorosv, które w końcu doprowadzają do aresztowania całego 
zespołu redakcyjnego ,.Druha'*. Bezpośrednim powodem areszto
wania były listy do Franiu od przebywających na emigracji socja
listów. przekazywane mu za pośrednictwem poMtiego studenta 
W Petersburgu — Erazma Kobylańaklego (występującego pod 
pseudonimem Michała Koturnick’egO). którego w tym cząslo 
aresztowano we Lwowie. Obok Koturnlcklego i Franki na Jawie 
oskarżonych zc-ieoll Edmund Brzeziński i Bolesław Limanowski. 
T':(>ces ten miał dużo znaczenie d!.a dalszego rozwoju świado
mości Iwana Franki. Od tej pory Franko zaczyna studiować v> 
ctallzm naukowe. Nawiązuje bliższe kontakty z soclnlistaim pol
skimi. Wśród jego najbliższych przyjaciół znajdowali sle Bole
sław Limanowski. Feliks i Ignacy Daszyńscy. Poza pow.ązanlaml 
z ruchem socjalistycznym Iwan Franko miał równie* Wsklo 
kontekty z galicyjskim ruchem ludowym. Seiśle współpracował 
z Bolce awem Wysłouchem. Na łamach „Przeglądu Spotcczn-eo" 
oraz ..Przytaclela Ludu", redagowanego nrtez Wysłoucha. In-ae 
Frenko ząmlerzcza artykuły o treści spo‘cc.rr.ej I politycznej 
głosząc wspólność walki chłopa polskiego i ukraińskiego o wy 
Zwolenie społeczne.

Ożywiona działalność polityczna Franki ściąga na nJego dalazo 
prześladowania. W roku KSo został* ponownie aresztowany 1 om* 
dzony. ua trzy Po powrocie * wlezienia

na sankcjonować przemiany 
polgkiego Października.

SECUNDO — nie uważam 
za celowe dokonanie zmiany 
Konstytucji, ponieważ takie 
cięcie odwróciłoby uwagę spo 
łeczeustwa od innych bardziej 
istotnych problemów naszego 
tżycia społeczno-gospodarcze
go. A wiemy, że obecna sy
tuacja, wymaga konsolidacji 
narodu wokół programu partii 
wytyr ;onego na VIII Plenum 
KC PZPR.

TERTIO — powinniśmy za
ufać władzy ludowej zapew
niającej, że Konstytucja po 
wniesieniu do niej pewnych 
poprawek będzie ściśle prze
strzegana i realizowana. Do 
takiego stwierdzenia upoważ 
nla nas fakt wyrażenia przez 
naród jednogłośnie poparcia 
dla obecnego kierownictwa 
rządu 1 partii vz dniach VIII 
Plenum KC PZPR i w wybo
rach do Sejmu PRL.

Sądzę, że takiego posta
wienia spraw wymaga polska 
racja stanu. I z tych właśnie 
powodów wypowiadam się za 
„IrosmeUyką" naszej ustawy 
zasadniczej.

RYSZARD DĄBROWSKI

że mężczyźni żyli przeciętnie zna
cznie dłużej niż kobiety, których 
ponad 30 proc, umierało w wie
ku 18—30 lat; ponad 50 lat doży
wało zdlędwio ok. 5 proc. Jtoblet. 
Istnieje ^wpuszczenie, że wielo 
kobiet umierało przy porodach 
z powodu zbył wąskiej budowy.

Szkielety sprz'ad tysiąca lXt 
wskazują, że w ciągu dziesię
ciu wieków wzrost Polaków 
nie uległ większej zmianie, 
skoro średnia wzrostu wyno
siła dla mężczyzn 165 cm 
(wahała się w granicach od 
146 do 181 cm), a dla ko
biet — około 153 cm (od 
133 do 174 cm). Tak więc 
przodkowie nasi wbrew mnie
maniu niektórych, że byli to 
rośli siłacze — byli raczej 
drobniejsi, mniejsi od nas.

Wielu ciekawych rzeczy bę
dziemy mogli nauczyć się w 
poznańskim Muzeum Człowie
ka. toteż pragniemy, by Jak 
najszybciej mogło otworzyć 
swe podwoje.

K. boergerowA

Juz.

Miastu

ZśiniHk

Książęta

Prawic

Iwan
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Jerzy 
Niesiołowski

JANUSZ SZYNOLER

WSrfld wyróżnionych na kon
kursie prac plastycznych znajdu 
Je się olej Jerzego Niesiołowskie
go „Wesołe miasteczko”.

Jerzy Niesiołowski studiował 
malarstwo przed wojną w Wilnie 
U prof. Slędzlńskiogo, a po woj
nie w Toruniu u prof. Boryszew 
•kiego. Przez pięt lat był sceno 
grafem w toruńskim teatrze, by 
w końcu prze
nieść się do Ko- 
•zalina i... malo
wać.

— Z tym ma
lowaniem to róż
nie było — 
mówi artysta ma 
larz — nie mia-. 
łem odpowied
nich warunków. 
Teraz mam wre
szcie mieszkanie, 
popracuję nie tyl 
ko nad pejzażem 
ale 1 nad kompo 
zycja figuralną. 
Malarstwo wyma 
ga pracy, stu
diów....

W maju. ua
wystawie prac 
koszalińskiego od 
działu ZPAP zo
baczymy również 
prace Jerzego 
Niesiołowskie
go. pejzaże? Nte 
tylko.

Ponadto Jerzy 
Niesiołowski 
przygotowuje się 
do wystawy indy 
widualnet. Bę- 
dzie ona goto
wa Już w czerw
cu.

Życzymy powo 
dzenla.

Laureaci wojewódzkiego 
konkursu artystycznego Jan Zeukner

Janusz Szyndler otrzymał w dziale prozy III nagrodę na 
konkursie za drukowany dziś we fragmentach utwór „Mo
je małe miasteczko”.

Oto co sam pisze o sobie (oczywiście na prośbę redakcji).
— Mam 31 lat, pochodzę z Warszawy, od 1945 roku miesz

kam w Białogardzie i 7 lat pracuję w Koszalinie. Starczyło 
więe czasu, aby się dość mocno związać z tym terenem.

W 1947 roku otrzymałem nagrodę Centralnej Komisji Zw. 
Zaw. za pamiętnik z czasów okupacji. Do ponownego chwy
cenia za pióro skłonił mnie obecny konkurs zorganizowany 
przez wydział kultury Prezydium WRN. Temat do nagro
dzonej pracy „Moje małe miasteczko” wpadt ml wówczas, 
kiedy czytałem w „Glosie Koszalińskim” artykuł o upośle
dzeniu małych miasteczek. Nasze miasteczka, prócz cięż
kich nlcdomngań ekonomicznych, cierpią na kompleks niż
szości. W swoim opowiadaniu chcialem stanać w ich obro
nie. Może to wypadlo zbyt skromnie, ale cóż, każdy broni 
jak może...

Teraz napisałem dość obszerne wspomnienia związane 
z Koszalinem (1945—50, akcja osiedleńcza). Sięgają one okre- 
su, kiedy Koszalin Uczył 40 mieszkańców polskiej narodowo
ści. Wspomnienia te napisałem na konkurs...

No tak, można się uśmiechać nad tą moją „konkursoma- 
nlą”. ale Jestem podobny do starego, leniwego konia, który 
ożywia się jedynie na urzekający odgłos wyścigów.

No cóż, wypada rzeczywiście pochwalić mądrą Ideę kon
kursów, które pobudzają inwencję twórczą.

JEDNI mówią, że to praw 
dziwę nieszczęście, że 
gorzej chyba nie mogło 
Już być. Inni wspomina
ją o urządzeniu się, 

zagospodarowaniu, ale w gło
sie Ich wyczuwam starannie 
ukrywany ton współczucia. 
Jaki zwykle mają bogaci wuj
kowie w stosunku do ubogicn 
siostrzeńców.

Po prostu chodzi o to, że

mieszkam w niedużym mia
steczku. ,

Właściwie ono wcale nie 
Jest takie małe. Trzeba mleć 
dobre nogi, żeby przemierzyć 
Je pieszo w przeciągu czter
dziestu minut, a domy na 
rynku liczą sobie nawet po 
kilka pięter.

Podstawowym argumentem, 
który ma zdyskredytować mo
je miasteczko, Jest fakt, że

nie posiada ono tramwajów, 
ba — Jeśli mam być szcze
ry — żadnej komunikacji 
za wyjątkiem prywatnego, roz 
klekotanego wózka, przewożą
cego co cięższe walizy ze sta
cji za równe, dwadzieścia zło
tych.

Właściciel wózka, młody 
urwis z nastroszoną czupry-, 
ną, nigdy nie uzależniał opła
ty od dlug< ścl trasy. Taryfa 
Jego, bardzo nieskomplikowa
na — dwadzieścia złotych — 
ulegała zmianie tylko w wy
padku, gdy klientem była 
korpulentna 1 wymowna ko
bieta od czterdziestu do pięć
dziesięciu lat — wtedy szyb
ko ustępował na piętnaście.

Nigdy nie mogłem zgłębić 
przyczyny tej ustępliwości. 
Właściciel Jedynego w mie
ście przedsiębiorstwa przewo
zowego był pod tym wzglę
dem bardzo małomówny. Są
dzę, że wskutek głębokiego 
życiowego doświadczenia oba
wiał się na całym śwlecle 
tylko osób podobnych do swej 
ciotki, która sprzedawała wło
szczyznę na targu 1 która mia
ła lekką rękę do handlu, ale 
za to przedziwnie twardą dla 
swego wychowanka.

Wierzcie mi lub nie, ale 
Ja wcale nie jestem za tym, 
żeby wprowadzać miejską ko
munikację. Czym chcecie mi 
zaimponować, przyjaciel z 
dużych miast? Czy waszymi 
zatłoczonymi tramwajami 1 
autobusami, w których czło
wiek Jeździ skrzywiony i 
przydeptany Jak stary * ka
masz, a kapelusza nie nosi 
chyba dlatego, że albo by go 
zgubił, albo tłok nadałby na
kryciu głowy Jakiś niestwo
rzony fason? Wiecznie zaplą
tani w tłumie, który dokądś 
spieszy i was unosi, całą swą 
energię zużywacie na mane
wrowanie, nit” kierowca sa
mochodu w ruchliwym punk
cie miasta. Nie wolno wam 
rozglądać sic ani zatrzymy*

Jerzy Nledolowłkl — Martwa natura — (olej).

znowu w wir pracy poUtycznej 
1 społecznej. Publikuje szereg 
artykułów, dotyczących zagadnień 
'robotniczych i chłopskich oraz 
studia 1 szkice literackie związa
no z tymi problemami.

Lata 1880—1887 byty dla Iwana Franki okresem niezwykle
intensywnej pracy literackiej. Znacznie rozszerza się tematyka 
jego utworów. Odtwarza w nich nie tylko życie robotników 
naftowych, ale kreśli również obrazy z życia chłopów, rzemieśl
ników, inteligencji. W nowelach „Ołówek", „Murarz". „Dobry 
zarobek", „Lasy i pastwiska", „Przemyśl domowy", „Cyganie" 
odzwierciedla życie różnych warstw społecznych Rusi gali
cyjskiej. |

Jednym z najwybitniejszych utworów napisanych w tym 
okresie jest powieść: „Borysław się śmieje". Główny motyw 
tego utworu — to narastanie świadomości klasowej proletaria
tu ukraińskiego i jego walka przeciwko wyzyskowi. Franko 
bardzo żywo i sugestywnie przedstawia w powieści żywiołowy 
strajk robotników boryslawsklch, którzy doprowadzeni samo
wolą przemysłowców do rozpaczy podpalają kopalnię nafty.

Dużą wartość literacką posiada również cykl opowiadań 
o tematyce więziennej. Na pierwszym miejscu z tego cyklu 
należy niewątpliwie postawić nowelę ..Na dnie", którą śmiało 
możemy zaliczyć do arcydzieł nie tylko literatury ukraińskiej, 
ale i literatur słowiańskich.

W twórczości Zwana Franki wybitne miejsce zajmują drama
ty. Do najlepszych utworów z tej dziedziny należy „Skradzione 
szczęście". Dramat ten zbudowany na głębokim konflikcie 
i niezwykle żywej i dynamicznej akcji zapewnił sobie trwale 
miejsce tak w repertuarze teatrów ukraińskeh, jak i obcych.

Wśród najbliższych przyjaciół Iwana Franki znajdowało się 
wielu Polaków, miedzy Innymi znani poeci I pisarze polscy. 
Bardzo bliskie związki łączyły Iwana Frankę z Janem Kaspro
wiczem, Ożywiona korespondencję prowadzi! także z Aleksan
drem Świętochowskim. Ludwikiem Krzywickim. S(efanem Że
romskim, FUzą Orzeszkową 1 Władysławem Orkanem.

Oprócz utworów pisanych w jeżyku ukraińskim Iwan Fianko 
tworzy! również w języku polskim. Na około 5 tysięcy drukowa
nych jego prac I utworów przeszło tysiąc ukaz.ato sic w jeżyku 
polskim Były to nowele, poezje, przekłady z literatur obcych 
na język polski, rozprawy naukowe, artykuły publicystyczne, 
litworami pisanymi w języku polskim jak również i odczytami 
twan Franko poważnie zasłużył się literaturze polskiej, lako 
propitralor literatur obcych. Głośnym byt swego czasu cykl jego 
artykułów o Lwie Tołstoju, prace o literaturze francuskiej, prze
kłady z literatury ukraińskiej.

Warto tu jeszcze zazpaczye, że do ulubionych pisarzy Iwana 
Franki należeli między Innymi Krasicki, Mickiewicz, Sło
wacki. Kraslń.-kl.

Należy sądzi, że wszystkie te fakty, mówiące o bFskich 
więzach, łączących Iwana Frankę z Polską znajdą właściwe 
naświetlenie i pogłębienie poprze z gruntowne studia i współprace 
naukowców polskich i ukraiński ch. Wyda je się. że pierwszy kron 
w tym kierunku już zrobiono. Jest nim mianowicie dwudniowa 
sesja naukowa (zorganizowana przez Komitet Slnwianoznaw- 
stwa Pc skrj Akadem.: Nauk i Instytut Polsko-Radziecki w 
dniach 8—9 bm. w Warszawie), poświęcona życiu i twórczości 
Iwana Franki.

(SF)

wać, jesteście niewolnikami 
ruchu, który przytłacza w 
was inicjatywę, indywidual
ność i spostrzegawczość.

Jeśli chcecie zobaczyć rze
czy ciekawe, przejdźcie się ze 
mną przez moje miasteczko.

Spacer odbywam codzien
nie, bez względu na to. czy 
mam ochotę czy też nie. Każ
dego dnia rano 1 po południu 
przemierzam prawie całą sze
rokość miasta. Mogłem Już 
niejednokrotnie zmienić pracę, 
choćby ze względu na ko
nieczność oszczędzania Lu
tów, ale rozmyśliłem się.

Nie tylko wielcy ludzie ma
ją swoje przyzwyczajenie.

Gdyby pewnego dnia zaje
chał samochód i z wygodami 
zawiózł mnie do pracy, czuł
bym, że czegoś ml braknie. 
Przede wszystkim byłbym nie
spokojny o staruszkę, którą 
spotykam codziennie, zaraz 
po wyjściu z domu. Mocno 
pochylona do przodu, Idzie 
powoli, Jakby z narnyiłem. 
niosąc w ręku koszyk na 
chleb. Myślę, że okazuje ta
kie staranie o świeże pieczy
wo dla swoich wnuczków. A 
może służy u kogoś? Zawsze 
z troską patrzę na jej coraz 
bardziej pochylone piece 1 w 
wyobraźni przesuwają ml się 
obrazy jej długiego I trudne
go życia, Z pewną trwogą 
myślę o dniu- w którym sta
ruszka nie z'KW'1 się na U-lcy 
ze swym koszyczkiem. Choć 
powód może być fclahy. Ja 
pewno będę przypuszczał naj
gorsze.

Tuż za rogiem ulicy, punk
tualnie o wpół do ósmej * 
długiego, dwupiętrowego blo
ku wychodzi młody mechanik 
, zakładów przemysłowych. Z 
góry wiem, co będzlć on ro
bił. Podejdzie do ostatniego 
okna na parterze i grudką 
ziemi uderzy w szybę. Potem 
szybko wróci się pod drzwi, 
by kiedy one otworzą sb?, 
głośno krzyknąć i przestra, 
szyć wychodzącą osobę.

Jest to młoda panna w czer
wonym berecie, z wesołymi, 
niebieskimi oczami. Oboje wy 
buchają śmiechem i wziąwszy 
się pod rękę, szybkimi kro
kami udają się do pracy,

O kilka domów dalej mie
szka szewc Boćko.

Kiedy przechodzę, warsztat 
Jego Jest Już zawsze otwarty. 
W drzwiach ukazuje się nie
pozorna sylwetka Boćki, o- 
zdoblona wspaniałymi wąsa- 
ml, które stając się coraz 
cieńsze, opadają na końcach 
ku dołowi, dodając właścicie
lowi cech wschodnich. Bo też 
1 Boćko przyjechał — jak to 
się popularnie mówi — „zza 
Ruga". Pochodzenie to jest 
przedmiotem jego dumy 1 
wszystkich, którzy nie mie
szkali na terenach zabużań
skich, nazywa on niewiadomo 
dlaczego „cladrachaml".

Do młodego terminatora 
stary szewc mawfa często:

— Uważasz Felek. Jak cl 
kto z.za Ruga powie, że da, 
to na pewno da, choćby się 
miasto paliło. Taki to my Jut 
słowny naród.

Kiedy pierwszy raz zanio
słem do Boćki buty 1 delikat
nie wyraziłem brak wiary w 
szybkie icłi naprawienie, sta
ry uniósł się z godnością:

— Panie — powiedział — 
nazywam się Boćko 1 pocho
dzę z Wilna.

I usiadł uważając, że to po
winno wystarczyć.

Stary ma Jedną wadę, która 
jest publiczną tajemnicą ca
łego miasta: lubi wypić. Kie
dy wypije. staje się niezwy
kle towarzyski, ka rlemu rad- 
by sprawić przyjemność, a że 
w moim mieście najbardziej 
biedne są psy, szewc blerze 
Je pod szczególną opiekę. Ku
puje u rzeźnlka parę kilo 
kiełbasy 1 po drodze rzuca 
każdemu napotkanemu psu 
spore kęsy mówiąc: „Jedz, 
rybeńko, pomerdaj ogonkiem 
i nie myśl, że ludzie są źli", 
albo — „masz, piesiuniu, 
niech 1 u ciebie będzie świę
to".

(Dokończenie na 4 str.)

Tu nić potrzeba zdań wielkich ni poetyckiej!
tyhiesień.

Niech sldwa będą jak gwoździe.w żołnierskich 
tkwiące buciskach, 

Niech będą proste jak maszty w żywicznym 
zroflzone lesie,

Niech będą twarde jak kułak, który się 
• gniewem zaciska-

Z tymi słowami wyruszę, a każde z nich 
, mi zadziwoni

Krokiem rytmicznym po bruku zdobytych 
miasteczek.

Wykrzeszę z każdego słowa chrzęst śmiercią 
nabitej broni 

/ łzy samotnej dziewczyny z każdego 
słowa (vykrzeszę.

W końcu pozbieram je wszystkie — boldacką, 
niezdarną ręką.

Nocami wiersz będę klecił, może zechcecśe 
posłuchać...

Ot, rzucam go wam pod nogi... Słyszycie: 
upadł i brzęknął...

Tak brzęczą rdzawe ogniwa u armatniego 
łańcucha...

Czemu mówiono o Tobie emlgmatycznle:
Ojczyzna*... 

Nad słowem dymy się niosły delłickie, górne 
i mgliste, 

Za słowem rym wyszarzałyt blizna, calizna, 
spuścizna... 

Przetrwali wiek w metaforach — Wjnjkelried, 
pawie i Chrystus... 

Legenda: ramion kilkaset z morza Gżę
wzniosło zagłady 

Na cokół po Jagiellonach, na cokół sławy
i mocy.

Co rok Maj Trzeci to ulicę ułańską parł 
defiladą — 

O Maju Pierwszym ksiądz prefekt zakazał
myśleć przed nocą...

Więc nigdy Bóg się nie jawił z pytanym — 
w krzaku płonącym, 

Więc z kwiatów woni o Tobie sztubacki
tkałem poemat 

— (W nim byłaś jasna i zwiewna — barwny, 
ułański proporczyk, 

W nim byłaś ziemią, powietrzem, mazurkiem
pana Chopina)...

Po wrześniu dymy opadły. Stanęłaś bliska 
i prosta — 

Brało się Ciebie w ramiona czując w nich 
ciężar mauzera.

A myśli były przejrzyste, skondensowane
jak rozkaz, 

A źyć znaczyło — odchodzić, kochać, znaczyło
— umierać...

Dzisiaj wychylam się w przyszłość poznając 
Ciebie od nowa. 

Jak dziecku świat dookolny słowa mi składa 
najpierwsze...

Niełatwa jesteś, Ojczyzno, młoda, szumiąca, 
lipcowa,.. 

Rym chopinowskiej etiudy niełatwo
przełożyć wierszem...

O, nie wystarczą czcze słowa. Tu serce trzeba 
rozpłatać.

— Patrzcie: ta miłość wyrasta jak słoje drzewa 
przez lata...

Pień ma wspaniały i mocny, koronę szumnie 
podniebną

Bujne to było nasienie. I krwią karmione — 
jak embrion...

Gdy krzyk rodzącej niewiasty w słabym 
rozpłynął się płaczu — 

Wiedziałaś, Matko: nie zdołasz, nie zdołasz 
kochać inaczej...

Gdy ciszę wieczornych godzin Bóg czwarty 
wymiar odmierza! —

Wiedziałaś: Miłość kiełkuje w szepcie 
pierwszego pacierza...

I dziś ją czuję przy sobie. Oddech wstrzymajcie 
i stańcie:

Po leśnych snuje się ścieżkach słów 
। modlitewnych różańcem.

Przy ogniu siada koło mnie, miedzami chodzi 
. / żytem

I śmierci liczy poświsty i zamka rdzawego 
zgrzyty...,

A gdy mnie kule żołdackie w zdeptanym polu 
rozłożą —

Nad czaszką, w piachu podlaskim — smukłą 
przystanie mt brzozą...

Franko



W atelier 
filmowym NURT ŻYCIA Witold Degler

Miejsca, w któ
rych zostawia 
się cząstkę sa
mego siebie, wi
dziane po dluż- 

azym okresie wywołują miłe 
.wzruszenia. Wchodziłem do 
wrocławskiej Wytwórni Fil
mów Fabularnych właśnie z 
ewym wzruszeniem. Tak, nie
wiele na pozór zmieniło się 
tutaj. W Innym miejscu 
główne drzwi wejściowe. Po 
korytarzach kręcą się pracow
nicy wytwórni, interesanci 
t — aktorzy w kostiumach z 
twarzami poróżowtonymj far
bą. Właściwie „prawdziwych" 
aktorów jest tu niewielu, za 
to statystów, statystek!... Na 
przygodnego Interesanta pa
trzą z góry, przechodzą obo
jętnie, wyniośle Ignorując. 
Dużo ładnych twarzy 1 zgrab
nych figurek. Psiakrew, zmie
niło się co nieco. Moda na 
naturalne piękności.

Wejdźmy do hali zdjęclo- 
wej za tymi ..królewnami 
piękności". Wprawdzie nieza- 
intercsowanym wstęp wzbro- 
niony. ale znajomi...

— Wszyscy na plan!!!... — 
krzyczy kierownik zdjęć.

Robi się ruch. Dużo, bar
dzo dużo statystów zajmuje 
swe miejsca w... kawiarni,' 
przy bufecie. Wszyscy stoją 
już na swoich miejscach.

— Cisza!... Kamera!... 
Gotowe!

— Jazda!
Klaps! 286...

W kawiarni robi się gwar
no. Śmiechy, kawa (?). lemó- 
n aria i inne, akcesoria. Nad 
całością czuwa znanv reżyser 
Aleksander Ford. Tak więc, 
■w olbrzymiej dekoracji po- 
wstaje film pt. ..Ósmy dzień 
tygodnia" według opowiada
nia Marka Hłaski.

Warto zaznaczyć, że rolę 
główną gra niezwykle mila 
aktorka zachód nio-n i cm i eck a. 
p. Sonia Żicmann, z którą 
zespół ..Studio" zawarł umo
wę. Ale nie przeszkadzajmy...

Kierownik produkcji 
zespołu „Syrena" oh. 
Wiesław Mincer nie 

zdradzał początkowo ochoty 
do rozmowy. Widząc moją 
natarczywość uległ 1... oka
zał się wcah- miłym 1 roz
mownym informatorem. Oto 
co zanotowałem:

— Zespól nasz Jest w trak
cje realizowania trzech fil- 
Mów. Na ukończeniu mamy 
fiTH „Zagubione uczucia", 
którego scenariusz opracowa
li Hanna Mortkowicz-Olcza- 
kowy i Jerzy Andrzejewski, 
Ranię reżyserską oddano Jc- 
rzems Zarzyckiemu, a opiekę

(Korespondencja własna z Wrocławia)
nad kamerą operatorowi An
toniemu Wojtowiczowi,

— Jaką problematykę o- 
bejmuje film?

— Zagadnienie pracy ko
biet obarczonych dziećmi. Tło 
— Nowa Huta. Robotnica dro 
gą awansu pnie się po szcze
blach drabiny społecznej. Mąż

Matioszkiewicz, grają zespoły 
Kurylewicza, Trzcińskiego 1 
Matuszkiewicza.

— Dziękuję.

OSTATNIMI zespołami 
korzystającymi z urzą
dzeń wytwórni we Wro

cławiu są: zespól „Rytm" 1 
„Iiuzlon", których klęrownl-

osnutego na Jego opowiadaniu 
pt. „Pętla". Scenariusz opra
cowali autor i W. Has. Prace 
weszły już w okres zdjęć 
próbnych i obsady aktorskiej.

Tak oto przedstawia się ak
tualna sytuacja w wytwórni 
wrocławskiej. O ile kiedyś, 
jeszcze przed półtora rokiem, 
kręcono tam dwa filmy jed-

Scena z noweli filmowej pt. .lotnisko'’. Akcja noweli dzieje sif w Środowisku polskich pito* 
tów w Anglii w czasie ostatniej wojny. Na zdjęciu: Urszula Modrzejewska i Bogusz Bilew- 
ski — główni bohaterowie filmu.

kiem produkcji Jest ob. Ta
deusz Karwański.

— Co słychać? — spyta
łem stereotypowo.

— Nikogo z naszych nie 
ma. Są w terenie.' Ale to 
nie ma znaczenia. Wszystko 
znam, o wszystkim wtem ...

Tak więc zespół „Rytm" 
w maju skończy realizację 
filmu, na który składają się 
trzy nowele; „Zuchwała pa
nienka" K. Makuszyńskiego, 
„Stracona noc" J. Iwaszkie
wicza i „Lotnisko" Stanisła
wa Dygata. Scenariusz opra
cował S. Lenartowicz. Całość 
reżyseruje Jan Rybkowski 
(reż. „Godzin nadziei"), W 
drugiej noweli w roli głów
nej zobaczymy m. In. B. Mo- 
deiską i W. Glińskiego („Pi
lot Maresz"). w „Lotnisku" 
oryginalną Angielkę p. Jane 
Johnson, która przypomni so-' 
nie i widzom swą pracę w 
czasie wojny na jednym z 
lotnisk w Anglii, (P. Johnson 
i neszka w Polsce 1 znana jest 
Jako piosenkarka jazzowa). 
Nowelę tę konsultuje mjr St. 
Skalski.

M. Hłasko ma powodzenie 
u filmowców wrocławskich, 
bo zespół „Iiuzlon" przygoto
wuje się do nakręcenia filmu

uocześnle, dziś Już sześć. No
wa struktura wyszła 1 twór
com 1, miejmy nadzieję, wi
dzom na dobre. Koszty zwią
zane i produkcją wyraźnie 
zmalały. Skurczył się rów
nież czas „kręcenia". Na film 
przeznacza się dziś przecięt
nie 3 miesiące.

J. ŻELEZIK

odchodzi od niej pozostawia
ne. Ją z czworgiem dzieci, 
które wychowuje ulica. Stają 
się chuliganami. Tak więc 
sięgnięto do nurtów życia, 
spraw aktualnych dla naszych 
czasów. Film ukaże się na e- 
kranach w przyszłym miesią
cu. •

Na warsztacie mamy rów
nież komedię pt. „Ewa chce 
spać". Akcja filmu przenie
siona jest do udziwnionego 
miasta, w którym żyją udziw
nieni ludzie. Jest to satyra 
na policję, albo inaczej pery
petie młodej dziewczyny, któ
ra znalazła się w obcym mie- 
ś je.

— Scenariusz?... Reży
ser? .. . Operator? ...

— Pomysł i napisanie sce
nariusza. należało do Tadeu
sza Chmielewskiego I Andrze
ja Brzozowskiego. Realizacja 
'i. Chmielewski pod nadzorem 
•L Zarzyckiego, "przy kamerfze 
Stefan Matuszkiewicz..

Trzecim filmem jest krótki 
metraż: „Rozmowy jazzowe". 
Problematyka? — Współcze
sna muzyka jazzowa, z którą 
poprzez ekran chcemy zapo- 
■ imć widza kinowego. Reajj

4 go A. Brzozowski, /

, Rozrywki’ 
umysłowe

TEN’ Kameralny film psy. 
etiologiczny opowiada o 
dziejach pncyjażni trzech 

kobiet. Byłych więźniarek hi- 
tlerowakiego obozu konerntra 
< yjiiego. Przysięgły ono sobie 

jelcze w obo- 
»ie. że nigdy się 
ze sobą nie ro/- 
Maną, te będą 
prowadzać współ 
ne tycie 1 wza- 
jenmie sobie po 
Jeiaga/'. Po wy 
Zwoleniu trzy 
przyjaciółki wra 
rają do krihi i 
osiedlają się w 
jednym z miast* 
czek na Zie
miach Odzyska* 
ny<h. Ich daw
ne tycie zostało 
hezuowrolnie zbił 
rzone wraz r 
Warszawa. Przy
jaźń. zrodzona w 
trudnych warun 
knh tycia nbo 
zowego, stopnio
wo wygasa. Jed
na t. nrzvjació- 
lek — za
kłada swój wh- 
smy dom. 
młodsza — < di 
nu. znajduje 
chłopca I prze
żywa pierwsza 
miłość. TyJko 
HAjslarsza. Hele- 

pozostałe sa 
motra. .la wojna 
skrzywdziła nal- 
narazirj, zaora
ła jej bowiem 
lata spędzone w 
obozie I przeko, 
nanie o uczciwo 
ścl człowieka, 
który Ją wciąg
nął w czasie v. oj 
oy do organiza
cji, a okazał się 
prowokatorem 1 
zdrajcą.

(Ciąg dalszy ze str. 3)

To, co się wtedy dzieje, by
łoby ciekawym studium dla 
zoologa. Wszystkie kundle w 
mieście i spoza miasta jakimś 
sobie, tylko znanym sposobem 
dowiadują się. że. Boćko wy
pił i zanim szewc rozda kieł
basę, otacza go cala chmara 
różnych mieszkańców najroz
maitszej maści i wielkości, 
która na wszelki sposób sta
ra się zwrócić na slębie u- 
wagę poczciwego majstra. 
Niektóre chwytają się sposo
bów agresywnych i ciągpą 
szewca za kapotę lub nogaw
ki, więks i ś - Jednak stosuje 
stary psi zwyczaj i przeraźli
wie szt.lub wyje.

„Sodoma i Gomora" — ma
wiają staruszki, żegnają ilę 
nabożnie 1 przerywając plot
ki zamykają drzwi, żeby, ja-

Gdy za ważną latasz sprawą, 
tarapatów miewasz mnóstwo: 
pokłon w lewo, pokłon w prawo 
tam gdzie „czynnik", niby bóstwo, 
z twarzą mroźną lub łaskawą 
raz „nie", raz „tak" głową kiwa 
jak bramański bożek Sziwa, 
który także ma dwie twarze, 
a poza tym — ramion czworo. 
Wzdycha „czynnik": „Szczycie marzdR 
Mieć rąk czworo — które biorą 
te poboczne, ciche gaże..." 
J w’ skrytości tak zazdrość1 
Sziwic dłoni w tej ilości!

Biurko bowiem hasło zdobi’ 
„Jeśli da się — to się zrobi-, 
A kto nie da — ten jest gapm 
-zarwał sprawę — koniec, klapa! 
By cię nie wziął za fajtłapę, 
„za fatygę" więc daj w łapę! 
Kto „uczciwie" w łapę mu da, 
temu „bóstwo" czyni cuda: 
Już własnością z miejsca jest twą 
stempel, podpis, kwit, świadectwu 
jest koncesja, przydział, patent — 
to coś dziwną siłę ma tę... 
Dobry obrót biorą sprawy: 
większy obrót — mniejszy ryczałt, 
już surowców są dostawy, 
zaraz towar w lepszej cenie, 
zamówień — na zamówienie!

Łapa z łapą się oblicza, 
rozjaśniają się oblicza, 
bo transakcja taaaka — bycza!

Tak korupcja żniwo zbiera 
w różnych biurach, różnych sferach/ 
W ekonomii groźny znak ów: 
raj 1 łup łap łapserdaków.

By nie przeżarł nas ten system —4 
wziąć pod światło rączki „czyste"! 
Kto w machlojkach się połapie, 
niech miast w łapę — da po łapie!

WYTWORNE WYZNANIE

W najwytworniejszy chyba spo
sób, Jaki zanotowała historia, zło
żył wyznanie swych uczuć poseł 
hrabia Axel Fersen francuskiej 
królowej „Austriaczce” Marli An
toninie, żonie Ludwika XVI, któ
ra później, podczas Wielkiej Kó- 
wolucjl, zginęła na szafocie.

Słynna z nrody królów* pew/ 
neso razu podczas przyjęcia flirtu 
skiogo wypytywała posła o istn 
gusta. W pewnej chwili zapytała 
posła wprost, która kobieta wy- 
tlaje mu się najpiękniejsza. Po. 
niewaź poseł Jako* uchylał się 
o<l odpowiedzi na pytanie, kró
lowa oświadczyła:

— Najlepiej poznam paAskl 
gust, ędy pan przyśle mi portr.* 
swojej ukochanej . . .

Hrabia Fersen aaraz n« drurt 
dzień posiał królowe! w Moto 
oprawne lusterko. Historia niw 
nie mówi o tym. Jak królowa 
oceniła to wytworne wyznanie.

Termin nadsyłania rozwiązań — 
l tygodnie.

Na kopercie prosimy zaznaczyć: 
„Rozrywki umysłowe".

Rozwiązanie zadań z dnia 
9 marca br.

Rebus — Pochwala nie nagana 
na nas działa

Szarada Kozica
Nagrody książkowe za prawi

dłowe rozwiązanie przynajmniej 
jednego -zadania rozrywkowego 
wylosowali:

K. Harnaday, Koszalin, ul. Ar
mii Czerwonej 60, Janina Gru- 
źewaka, Siarkowo, poeria Zale
ski, Helena Harań.ka, P.TR Przy- 
byradż. p-ta Drzanowo, Sławomir 
Rachinankowskl, Walcz, ul. Emi
lii Plater 7 m. 1, Jaroelaw B’i- 
kszowanv — Sluprk, ul. Długa 
43 m. 6.

Moje małe miasteczko
kiś zły duch nie zakradł się 
do domu.

A Boćko, kiedy już rozdał 
całą kiełbasę, siada na brze
gu chodniku pośród gromady 
kundli 1 blada nad psią dolą 
oraz własną bezradnością.

Od warsztatu Boćki aż do 
końca ulicy nie dzieje się za
zwyczaj nic ciekawego. Nie
kiedy dzieci zbijają szybę 1 
na całej ulicy wybucha kłót
nia matek, z których każda 
stara się winą obarczyć cu
dzego syna. Dziesięcioletnie 
dziewczynki przechadzają się 
poważnie 1. i godnością, uda
jąc dorosłe osoby. Rozmowy 
Jch również wykraczają poza 
granicę wieku i umiejętny 
podsłuchiwać? mógłby się do
wiedzieć, która z nich ma 
sympatię, kiedy zamierzają 
wyjść za mążJLlle będą uwu 
b' dzieci.

Kiedy popołudniowe słońc* 
kładzie |uż promienie na zie
mie łagodnie 1 jakby nhee 
siniało, wracam do domu.- 
Nieduże domy 1 ogrody nie 
przeszkadzają oku sięgnąć 
dalej, na pula 1 lasy. Ten 
mały wycinek świata I ludzi 
jest bardzo bliski, dostępny, 
i zrozumiały, właśnie dlatego, 
ze mały.

Kiedy wracam, lubię mw 
śh ć.

Dziś my.ślałem, drodzy przy
jaciele, że odpiszę wam tajfc 
— Nie namawiajcie mnie, nit 
wyjadę z. moj-go miasta. To 
nic, że Jest ono małe 1 że się 
w nim nie urodziłem. To nf» 
moja wina, że ma ono brudne 
domy i zaśmiecone podwórza.

Przez okres czasu, kiedy tu 
mieszkam, zobaczyłem dnszg 
miasta 1 stało się ono mójgu

3. SZYMJI EH

ŁAPY

Arziżńn/ia
Znaczenie wy* 

razów:
Poziomo: 21

Żarłok morski.
4) Wrota. 6) Na- 

“rodowość slowiań 
ska. 7, Kwiat ro- 
snący w zbożu, 

8) Imię żeńskie, 
“V) Owoc palmy, 
m Góry v. Pol- 
*?Tce, 13) Figura 
i eteryczna wyra
żająca myśl prze 
ci wna słowom 
wypowiedzianym, 
14) , Robota. 15) 
Poeta polski.

Pionowo:
2) Drau w pło 

cle. 3) Twórczość 
literacka w za
kresie noweli. 4) 
Księgowość. 5) 
Żelazna klamra 
do zespalania 
murów, lo) Imię 
żeńskie. 77) Dwa 
naście a/tttk.

SzBtada
Nowe prawdy uzasadnień 
Fizyka jądrowa
Raz-trzy — mówca, a dwa- 

trzeci
— Mistrz, żywego słowa.
Koniec czarne — wspak dwa 

pierwsze, 
Bieżnia — trzy sportowy.
Zeeer złoży z. wszystkich sylab 
Cały atomowy.

TRZY KOBIETY-
nowy film produkcji polskiej


